
Cj>opi wo'. szczecińskiego 
wyjechali na ogólnopolskie 
dożynki do Lublina
Wczoraj wyruszyła ze Szcze

cina 900 • osobowa wycieczka 
chłopów j robotników rolnych 
n; szego województwa na ogól 
rr (Dolskie dożynki do Lublina. 
Pojechali przodownicy pracv j 
racjonalizatorzy z PGR. akty
wiści ze spółdzielni produkcy* 
nvch, kobiety. członkinie kól 
gospodyń wiejskich. Bardzo 
liczny udział w dożynkach 
weźmie reprezentacja indywi
dualnych chiooów wojewódz 
twa szczecińskiego. wzoro
wych gospodarzy mało i śred
niorolnych. 7. zespołu Skarbi- 
ml"rzvce na dożvnki m. In. zo
stał wybrany czołowy bryga
dzista chlewni, ob Franciszek 
M'sztaJo. który w swej pracy 
o’1a«»o 300 procent normy, Zo- 
f>o T”’ima, robotnica rolna, wy 
k-c-nteca ]50 procent normy. 
7 wrr-oad indywidualnych naj 
1:—reprezentowane będą 

aktywistki. Z gromady 
T "---'owo now. Szczecin po- 
t—’—oh H«’ena Bigos, nro- 
z- ’-•> rrnmndzkiegO koła ZST 
' koła cosnodyń włel
s’agitetnrka „trótk! 
poirohi”. W sk’ad delegacji 
z gmrnrdv Niekłaszvce wvbre 
no ob. Wiśniewskiego, delega
ta na Wojewódzka Konferen- 
cie Pokoju, z tejże gromad^ 
nCrehak również ob. Szubert 

•i Pnwlina Kuczwar, czynna 
d’a łączką wleiska. odznaczo
na srebrnym Gryfem Pomor
skom. z samego powiatu szcze- 
rińsk’egn potechnło na ogólno- 
nolskio dożvnk1 74 osoby, w 
tvm 24 zasłużonych w pracy 
kobiet, robotnic PGR j człon- 
k'ń snóldzieln’ produkcyjnych.

Wszyscy oni podziela sie do 
świadczeniami zdobytymi w 
walce o nowe oblicze wsi na
szego województwa, podzielą 

. się doświadczeniami 187 spół
dzielni produkcyjnych.

Czołgiści radzieccy na straty pokoju

POKOJ ZWYCIĘŻY

Wielomilionowe sumy oszczędności 
i wzrost potencjału gospodarczego Polski 

daje wykonanie przez masy pracujące 
zobowiązań dla uczczenia I Polskiego Kongresu Pokoju

WARSZAWA. W dalszy m ciągu z całego kraju na
pływają meldunki o wykonaniu zobowiązań podjętych 
przez polskie masy pracujące dla uczczenia I Kongresu 
Pokoju.

Delegacja
młodzieży koreańskie! 

wyjechała do Moskwy 
WARSZAWA. W dniu S bm. w 

różnych godzinach wieczornych od 
Jechała do Moskwy 6-osobowa drle 
Racja młodzieży koreańskiej i ppłk. 
Kan-Buk na czele, która w ciągu 
kilkudniowego pobytu w Polsce 
zwiedziła szereg ośrodków przemy
słowych i rolniczych kraju.

Na Dworcu Gdańskim odjeżdża
jących żegnaM członkowie prezy
dium Zarządu Głównego ZMP oraz 
grupa aktywistów stołecznej organl 
zacji ZMP.

WARSZAWA — ODBUDOWA
- POKÓJ

Pod tym hasłeir robotnicy 
budowlani Warszawy podno. 
sili wydajność pracy 1 wy
konywali ponad — planowe 
zobowiązania dla uczczenia 
I Polskiego Kongresu Poko
ju.

M. in. wykonanie zobowią 
zań kongresowych samej 
tylko załogi Państwowego 
Przedsiębiorstwa Budowlane 
go Konserwacji Architektury 
Monumentalnej przyniosło 
ponad Bi) tysięcy zł. oszczęd 
noścl.

Grupa młodzieżowa ZMP, 
zatrudniona przy budowie 
VII serii osiedla Marien
sztat przekroczyła swe zobo 
wiązanie, osiągając w czasie 
„Wart Pi?:oju“ 363 proc, nor 
my, zamiast 250 proc.

6-osobowa grupa' majstra 
Gliniewskiego usunęła 260 
m. sześć, gruzu, wykonując 
270 proc, normy.

Koreańska armia ludowa 
zadaje nowe kieski amerykańskim agresorom 
i lisynmanowskim najemnikom imperializmu

PEKIN. Ogłoszony w Phe- 
nian 9 września rano komu
nikat naczelnego dowództwa 
koreańskiej armii ludowej 
stwierdza, że oddziały armii 
ludowej, które wyzwoliły An- 
gang 1 nacierają w kierunku 
Kiondżu, przerwały silne po
zycje obronne nieprzyjaciela 
w górzystym terenie i konty
nuują marsz naprzód. Podczas 
stoczonych w tym rejonie 
walk, wojska ludowe zadały 
nieprzyjacielowi dotkliwe cio
sy. Straty nieprzyjaciela wy
niosły przeszło 1000 żołnierzy 
i oficerów.

Na wschodnim brzegu rzeki 
Naktong wojska ludowe zada
ły silny cios amerykańskiej 
24-ej dywizji, podstawowym 
jednostkom pułku piechoty 
morskiej i 2-ej dywizji, któ
re zaciekle kontratakując z po 
parciem czołgów usiłowały za
trzymać natarcie armii ludo
wej. Nieprzyjaciel poniósł O- 
gromne straty w ludziach 1 
sprzęcie. Zdobyto

14 czołgów, 6 dział kalibru
105 mm. 20 miotaczy min, 34 
dział rakietowych kalibru 60 
mm oraz wiele innej broni i 
różnego sprzętu.

Robotnicy odgruzowujący 
Stare Miasto podczas „Wart 
Pokoju" przekroczyli podję
te zobowiązania, wykonując 
od 321 proc, do 405 proc, nor 
my.

Załoga zatrudniona przy 
odbudowie Teatru w Łazien 
kach przyspieszyła zaplano
wane roboty o 746 rob./godz., 
oszczędzając 61 tys. zł.

Grupa sztukatorów, pracu 
jąca w kinie „Praha“ wyko 
nała roboty do 31 sier -da 
zamiast do 15 września, wy 
rabiając 200 proc, normy 1 
skracając czas pracy o 120 
rob./godz.
Władysław Dżekan 1 Jan Gło 
wackl — sztukatorzy PPB — 
wykonali po godzinach pra 
cy popiersie Lenina.

Pracownicy PPB grupy ro 
bót nr. 9 podjęli długotermi 
nowe zobowiązanie wykona
nia montażu stopni granlto 
wych do rotundy- wieżowca 
Ministerstwa Komunikacji, 
której budowa ukończona 
zostanie do 31. KIT, czyli na 
trzy miesiące przed wyzna, 
czonym terminem.
BUDOWLANI I WŁÓKNIA
RZE BIAŁEGOSTOKU WAL
CZĄ O UTRWALENIE PO

KOJU
Robotnicy budowlani za

trudnieni przy budowach w 
Białymstoku wywiązali się ze 
swoich zobowiązań, osiąga, 
jąc znaczne przekroczenia 
norm. W sumie, czyn załóg 
budowlanych przyniósł około

8 milionów zł. oszczędności, 
przy czym terminy ukończę 
nia robót zostały znacznie 
skrócone.

W Białostockich Zakładach 
Przemysłu Włókienniczego i 
w Państwowych Zakładach 
Przemysłu Jedwabn’czo-Ga- 
lanteryjnego wartość pro
dukcji ponadplanowej prze, 
kroczyła 20 milionów zł.

Radzieccy czołgiści, ożywieni wielką ide- Marksa, 
Engelsa, juenina, Stalina, kierowani przez partię bol
szewicką, cieszący się poparciem wszystkich ludzi 
miłujących pokój, dysponujący najlepszym na świę
cie sprzętem, stoją nieugięcie na straży pokoju.

Wierny wskazaniom swego nauczyciela i wodza taw. Dym ilrowa

Naród bułgarski kroczy zdecydowanie 
do socjalizmu 

utrwalając przyjaźń z ZSRR I krajami demokracji ludowej
Z przemówienia marszałka S. Budiennego 

w dniu lwięta narodowego Bułgarii
SOFIA. W dniu 8 września, w przeddrień święta na

rodowego Bułgarii, w gmachu Teatru Ludowego w Sofii 
odbyła się uroczystą akademią, w której wzięli udział 
przodownicy pracy, działacze kultury 1 sztuki, uczeni, 
przedstawiciele partii politycznych 1 organizacji społecz 
nych, oraz członkowie korpusu dyplomatycznego i goście 
zagraniczne
Pojawienie się w loży rzą

dowej prezesa Rady Mini
strów Bułgarii — Czerwen- 
kowa oraz delegacji radzie
ckiej, w skład której wcho 
dzą: marszałek Związku Ra 
dzleckiego - Budienny, wice 
minister spraw zagranicz
nych — Bogomołow i ąmba. 
sador ZSRR w Bułgarii — 
Bodrow — powitane zostało 
przez zebranych hucznymi 
oklaskami.

Uchwały Jałty I Poczdamu są wiążącyml zobowiązaniami
międzynarodowymi, które powinny być przestrzegane

Polska domaga się zwrotu złota
zrabowanego przez hitlerowców

BRUKSELA. 5 września odbyła się w komisji dla spraw 
restytucji złota w Brukseli rozprawa, dotyczącą roszczeń pol
skich. Komisja te zajmuje się — jak wiadomo — rozdziałem 
złota, zrabowanego przez Niemcy hitlerowskie, a znalezione
go w Niemczech zachodnich i odzyskanego od państw, w któ 
rych Niemcy hitlerowskie złoto to lokowały.

ZMP przesyła pozdrowienia
młodzieży Bułgarii
WARSZAWA (PAP). W zwią 

zku ze świętem narodowym 
Bułgarskiej Republiki Ludo
wej, Zarząd Główny ZMP wy
stosował w imieniu młodzieży 
Polski Ludowej do Komitetu 
Centralnego dymitrowskiego 
związku ludowej młodzieży 
Bułgarii depeszę z serdeczny
mi pozdrowieniami-

Delegacja Rządu RP w skła
dzie: prof. dr Manfred Lachs 1 
dr Paweł Zieliński, Jeszcze raz 
przedstawiła na rozprawie ca
łokształt roszczeń z tytułu zło 
ta. zagrabionego w obozach 
koncentracyjnych oraz skonfi
skowanego i zrabowanego w 
Polsce w latach okupacji. 
Zwrotu tego złota Rząd Polski 
domaga się od 1947 roku na 
podstawie umów międzynaro
dowych, które przewidują, że 
szkody, poniesione przez na
ród polski, będą wynagrodzo
ne. , . ,

Opierając się na argumen
tach faktycznych J prawnych, 
dr Lachs stwierdził m. in.:

„Jak wynika z przytoczo
nych konkretnych dowodów.

oraz na podstawie uchwał Na 
rodów Zjednoczonych, roszczę 
nia Polski powinny być w ca- 
łei pełni uwzględnione i Jej 
prawo do uzyskania wynagro
dzenia szkód uznane i wyko
nane.

Przedstawiając nasze rosz
czenia, domagamy się honoro
wania zobowiązań międzyna
rodowych. Uchwały Jałty i 
Poczdamu są więżącymi zobo
wiązaniami międzynarodowy
mi, które powinny być prze
strzegane przez ich sygnatariu 
szy. Nikt nie ma prawa Jed
nostronnie zrzucać z siebie o- 
bowiązków. wynikających z 
traktatów, a korzystać jedvnie 
z praw, które one dają. Nikt 
nie ma prawa wzbogaoeć ilą

naszym kosztem. Odmowa 
zwrotu złota byłaby oczywi
stym pogwałceniem tych zo
bowiązań oraz pogwałceniem 
praw Polski. Nie darowizny 
ani aktu łaski, ale wykonania 
zobowiązań przez Steny Zjed
noczone, Wielka Brytanię i 
Francję domaga się Rząd Pol
ski”.

Po wywodzie delegata Rzą
du polskiego, przewodniczący 
komisji oświadczył, że odracza 
rozprawę, by „dać komisji moż 
ność zapoznania się z przed
stawionym materiałem”.

Tak więc, mimo faktów i ar 
gumentów przytoczonych przez 
delegację polską, komisja raz 
jeszcze postanowiła odroczyć 
załatwienie sprawy zwrotu zra 
bowanego Polsce złota. Zwło
ka ta niczego nie może zmie
nić. Żądania polskie są bez
sporne i muszą być zaspokojo
ne. Złoto polskie powinno jak 
nąiijybdej wrócić do PolskŁ

Do prezydium honorowego 
wybrano jednomyślnie KC 
WKP(b) z Generalissimu
sem Stalinem na czele.

Referat o antyfaszystow
skim powstaniu ludowym w 
Bułgarii w dniu 9 września 
1944 roku wygłosił członek 
Biura Politycznego KC Ko
munistycznej Partii Bułgarii
— wicepremier Poptomow.

Następnie wygłosił przemó 
Wlenie, przerywane często
kroć hucznymi oklaskami — 
marszałek Związku Radziec
kiego — S. Budienny.

Powiedział on m. in.:
Osiągnięcia Republiki Buł

garskiej świadczą o olbrzy. 
mich zaletach ustroju ludo
wo-demokratycznego, który 
pobudził do świadomej dzia
łalności politycznej 1 do twór 
czej pracy milionowe masy 
pracujących waszego kraju
— klasę robotnicza, pracują 
ce chłopstwo 1 inteligencję. 
Cały naród bułgarski kroczy 
zdecydowanie drogą wytknię 
tą przez Partię Komunisty
czną.

Podżegacze wojenni usiłują 
wszelkim] sposobami przesz
kodzić pokojowej pracy naro 
dów i rozpętać nową wojnę 
światowa. Prowadzą oni ro. 
botę dywersyjną przeciwko 
obozowi pokoju, demokracji 
1 socjalizmu. Jednocząc w 
tym celu wszystkie siły re
akcyjne, od zdradzieckich na 
Jamników imperializmu — 
kliki Tito — poczynając i na 
niedobitkach rozgromionych 
band faszystowskich różnych 
krajów kończąc. Procesy sa
dowe w Bułgarii przeciwko 
szpiegom 1 dywersantom. 
przeciwko spiskującej grupie 
Trałczo Kostowa j Jego zau
szników. zdemacknwo>v zhro 
dnicze metody. iakimi oosłu 
gulą sie imperialiści w swych- 
niecnych knowaniach i ma- 
chiaacjaęh przeciwko obozo

wi pokoju, demokracji 1 so. 
cjallzmu.

Ruch Obrońców Pokoju 
jest wielką siłą czasów obec
nych. Siła ta udaremni wszy 
stkie knowania podżegaczy 
wojennych, przekreśli wszy- 
stkie ich zbrodnicze plany i 
niecne rachuby i utrwali swe 
panowanie na całym świę
cie.

Naród bułgarski, wierny 
wskazaniom swego nauczycie 
la 1 wodza — tow. Dymltro 
wa, kroczy zdecydowanie dro 
gą wiodącą do socjalizmu, 
utrwalając przyjaźń ze Z wiąz 
kłem Radzieckim 1 narodami 
krajów demokracji ludowej!

Następnie przemawiali 
członkowie delegacji zagra
nicznych, po czym zebrani 
uchwalili jednomyślnie tekst 
depeszy powitalnej do Gene
ralissimusa Stalina.

Nieiawne posiedzenie 
RADY BEZPIECZEŃSTWA
NOWY JORK. Sekretariat ONZ 

rozesłał do prasy komunikat, wyda 
ny przez Radę Bezpieczeństwa po 
lej niejawnym posiedzeniu, które 
odbyło się w dniu 8 września br.

Komunikat brzmi: „Rada Bez
pieczeństwa odbyła przy drzwiach 
zamkniętych swe 498-me posiedze
nie, na którym omawiany był pro
jekt sprawozdania, jakie ma byó 
złożone Zgromadzeniu Narodów 
zjednoczonych.

Odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej 

ku czci Marcina Kasprzaka 
WARSZAWA. W dniu 9 bm. 

odbyła się w Warszawie uro
czystość przemianowania uli
cy Dworskiej na ulicę Marcina 
Kasprzaka oraz odsłonięcie ta
blicy pamiątkowej kn czci wiel 
kiego rewol icjonisty.

Komitet Centralny PZPR re 
prezentował na uroczystości se 
kretarz KC — Edward Ochab, 

Przy dźwiękach Międzyna
rodówki I sekretarz KW doko
nał odsłonięcia tablicy pamlat 
kowei.



Hfdtslnwctf nbaSajff prresinrraie norma

Szczepan Jankowiak-tokarz Oddziału FX 
wzywa pracowników Zakładów im. J. Stalina 
do przejścia na nowe normy

Przegląd działań wojennych w Korei

POZNAŃ. „Gazeta Poznańska" z dnia 8 września 1950 r. 
zamieszcza list pracownika Zakładów Przemysłu Metalowego 
im. J. Stalina, 10-krotisego przodownika pracy — Szczepana 
Jankowiańa, w którym zwraca się on do pracowników zakła
dów, aby poprzez obniienie czasów produkcyjnych przyczynili 
się do zwiększenia wydajności pracy, do przyśpieszenia reali
zacji 6-letniego Planu. W liioie tym czytamy:

Delegata Waiszawskiei 
Spółdzielni Spożywców 

u Prezydenta RP
WARSZAWA. W związ

ku z Międzynarodowym 
Dniem Spółdzielczości, Pre 
zydent RP przyjął dnia 9 
września rb. delegację War 
szawskiej Spółdzielni Spo
żywców w osobach wice
marszałka Sejmu Stanisła
wa Szwalbego — przewód- 
dniczącego rady nadzor
czej WSS, Henryka Wójci
ka—prezesa zarządu WSS 
oraz członków zarządu Mi
chała Motylewskiego, Mel
chiora Swltuty t Witolda 
Stankiewicza.

Delegacja poinforir.owa 
la towarzysza Prezydenta o 
pracach 1 osiągnięciach 
WSS oraz wręcz la Prezy
dentowi RP legitymację 
członkowską WSS, wydaną 
w związku z rejestracją 
wszystkich członków spół
dzielni. Następnie Prezy
dent RP udał się wraz z 
delegacją do osiedla WSM 
na Żoliborzu, gdzie zwie
dził osiedlowy dom kultu
ry. bloki mieszkalne oraz 
wzorową stołówkę WSS.

Repres e wobec ks.Bouler 
za |ego walkę 

w obronie rokoju
GENEWA. Jak donoszą 

z Paryża,’ w dniu 8 bm. Ku
ria Biskupia podała do wia
domości, że arcybiskup Pary 
ża Feltin zabronił księdzu 
Boulier wykonywania obo
wiązków duszpasterskich. Za 
kaz ten pozostaje w związku z 
z czynną walką w obronie 
pokoju, jaką od dłuższego 
czasu prowadził ksiądz Bou 
ller.

„Z ogromnym zadowoleniem 
przeczytałem w „Gazecie Poz
nańskiej" z dnia 8 września 
1950 roku artykuł podpisany 
przez pracownika naszych za
kładów Zenona Kaczmarka. 
W liście tym wzywa en praeow 
ników zatrudnionych przy men- 
tażu korpusów wagonowych do 
skrócenia czasu produkcyjne
go.

Jestem tokarzem. Wyrabiam 
195 proc, normy. Zastanawia
łem się już niejednokrotnie 
nad tym, czy nerma, którą moi 
na bez specjalnego wysiłku 
przekroczyć o blisko 100 proc, 
jest słuszna. I rzeczywiście do
szedłem do wniosku, że nie. Ta
ka norma, którą można z łat
wością przekroczyć w dwójna
sób absolutnie nie wf>ływa na 
zwiększenie wydainości pTsay. 
A przecież tow. Minc, na V Ple

Uroczyście i radośnie 
obchodził naród bułgarski 

6-tą rocznicę wyzwolenia 
SOFIA. Uroczyście 1 radośnie obchodził naród t_ł- 

garski 6-tą rocznicę wyzwolenia kraju przez bohaterską 
Armię Radziecką. Miasta i wsie przybrały odświętną 
szatę. Na gmachach rządowych, na budy? ach miesz
kalnych widniały portrety Lenina, Sta lir a, Dymitrowa, 
Kolarowa • Czerwenkcwa. Liczne hasła i transparen. 
ty głosiły wieczną przyjaźń narodu bułgarskiego z naro 
darni Związku Radzieckiego.
Prasa bułgarska zamieści

ła liczne artykuły odzwier
ciedlające wspaniałe sukcesy 
bułgarskich mas pracują
cych w dziedzinie przemysłu, 
transportu, rolnictwa 1 kul
tury.

I tak np. w porównaniu z 
1939 rokiem przemysły gór
niczy 1 chemiczny zwiększy
ły swą produkcję przeszło 
3-krotnle, a przemysł meta 
lurgiczny zwiększył produk
cję — 22 razy. Około 35 razy 
wzrosła w porównaniu z 
okresem przedwojennym pro 

num naszej partii powiedział, 
i to sobie zapamiętałem:

„Wszyscy sobie musimy w 
pełni uświadomić, że bez prze
widzianego w planie minimal
nego wzrostu wydajności pracy 
nie może być w ogóle mowy o 
wykonaniu Planu C-letniego.

Niektóre nasze dotychczaso
we normy już są niewłaściwe, 
przestarzałe i powinny ulec re
wizji.

Rozumiejąc to zwróciłem się 
do kierownictwa mego war
sztatu o obniżenie mi wyznaczo 
nego czasu z 480 minut na 260 
minut, jest to czas wystarcza
jący na wykonanie mej pracy.

Zwracam się więc tą drogą 
do wszystkich pracowników na
szych zakładów, aby poprzez 
obniżanie czasów produkcyj
nych, tam gdzie Jest to możliwe 
przyczyniali się do zwiększenia 
wydajności pracy, do przyśnie 
szenia realizacji Planu 6-let
niego.

SZCZEPAN JANKOWTAK 
Przodownik pracy, tokarz 
Zakładów im. J. Stalina".

dukcja przemysłu budowy 
maszyn. W roku 1949 odda 
no do eksploatac i 373 no
wych zakładów przemysło
wych. Poziom produkcji prze 
myślowej Bułgarii wzrósł 
przeszło 2 1 pół razy w po
równaniu z okresem przed 
wojennym.

Olbrzymie sukcesy osią
gnięto w dziele socjallstycz 
nego przeobrażenia wsi buł 
garsklej. Rolnicze spółdziel 
nie prodt kcyjne zebrały w 
rb. plony, które przewyższa 
ją o 15—20 proc, plony go
spodarstw Indywidualnych.

Sierpień, który dowództwo 
koreańskiej armii ludowej 
przeznaczyło na przygotowa
nie do ofensywy, nie poszedł 
na marne. Armii ludowel nie 
tylko udało się skoncentrować 
odpowiednie siły w rejonach 
wyjściowych do uderzenia, ale 
tekże aktywnymi działaniami 
związać całość sił agresora, 
zmusić Amerykanów do dal
szego stosowania „strategii za
tykania dziur”, do przymuso
wego rzucania częściami wyła 
dowywanych świeżych sil do 
walki.

W wyniku — od chwili roz
poczęcia ofensywy przez armię 
ludową Mac Arthur nie posia 
da zupełnie w swym ręku od
wodów operacyjnych, skoro na 
wet dwa wyładowane już w 
chwili rozpoczęcia natarcia ba 
taliony brytyjskie zmuszony 
był rzucić w łuk rz-kl Nakton, 
gdzie położenie staje się coraz 
poważniejsze.

Dowódca amerykański roz
grywa więc bitwę bez odwo
dów j nie jest w stanie reago
wać na „niespodzianki” w ro
dzaju ostatniego p-zełamanfa 
frontu w rejonie Pohan.

Inicjatywa przez cały czas 
niezmiennie spoczywa w rę
kach koreańskich. Dowództwo 
amerykańskie w coraz mniej
szym stopąiu zdolne 1est do 
wpływania na bieg rozwijają
cej się bitwy 1 rola jego ogra
nicza się coraz bardziej do roz 
paczliwego wzywania posił
ków. Dwa miesiące temu mo
gło ono myśleć o rzuceniu do 
bitwy na kierunki zagrożone 
masy swego lotnictwa. Dziś* 
chyba jednak dostatecznie 
przekonało się o małej skutecz 
ności ingerencji lotnictwa «me 
rykańsklego na polu walki 
wojsk lądowych, lotnictwu 
więc zapewne wyznaczy zada 
nia „strategiczne”, to znaczy 
bombardowanie bezbronnych 
miast i wsi na tyłach wojsk lu 
dowych.

Tymczasem działania rozwi
jają się szybko. Ofensywa ar
mii ludowej, rozpoczęta na po 
łudniowym froncie na odcinku 
około 80 km od wybrzeża po
łudniowego, na południowym 
zachodzie od Maran aż do 
przyczółka Tuksen. 25 km na 
południowy zachód od Taegu 
— po dwóch dniach objęła ca
ły front. Walki toczą się na 
północ od Taegu, na północ 1 
północny zachód od Jongczon, 
wreszcie na wybrzeżu wschod
nim w rejonie na południowy 
zachód od Pohen.

Na skrzydle południowym 
niezwykle zacięte walki toczą

się na odcinku Masan i w lu
ku Naktonu w rejonie Jonsan 
— Czangjok. Opanowanie mia 
sta Haman (14 km na północ
ny zachód od Masan) i dalsze 
postępy w tym kierunku 
wojsk ludowych, doprowadziło 
do rozerwania dwóch zgrupo
wań amerykańskich — zgrupo 
wania w rejonie Masan i zgru 
powanla w rejonie łuku rzeki 
Nakton, gdzie po obu stronach 
walczą również silne jednost
ki czołgów. O ten kierunek, 
wyprowadzający krótka drogą 
na połączenia Taegu — Fuzen, 
Amerykanie szczególnie się o- 
bawiają, toteż rzucili tu o- 
prócz 10 dywizji amerykań
skiej dopiero co wyładowane 
dwa bataliony brytyjskie.

Jeszcze groźniejsza dla A- 
merykanów sytuacja wytwo
rzyła się na skrzydle wschod
nim w rejonie na południowy 
zachód od Pohan. Po opano
waniu Kldżle wojska ludewe 
oskrzydliły od południa Pohan, 
wyzwalając to miasto | przeci
nając drogę na Fuzan. Jedno
cześnie wojska północno-kore- 
ańskie przełamały tu front w 
kierunku na Kjondżiu.

Ostatnie wiadomości dono
szą o zdobyciu przez wojska 
ludowe Jongczonu, co zagraża 
Taegu od wschodu i Csangjo- 
ku na północ od Jonsan.

Trudno przewidzieć, jak ro
zegrają się w dalszym ciągu 

działania, są one bowiem w po 
czątkowym stadium rozwoju. 
Wydoje się jednak, że chwila 
decydującego zwycięstwa 1 o- 
statecznego wyzwolenia Korei 
jest bliska.

S. Z.

Uruchomienie 
pierwszego w Polsce 
elektrofiltru
KATOWICE. W Chorzo

wie uruchomiony został pierw
szy w całości zaprojektowany 
i wybudowany przez polskich 
fachowców Przedsiębiorstwa 
Robót Elektrycznych SB w 
Katowicach filtr elektrostatyca 
ny (t.zw. elektrofiltr), służący 
do asuwania dymu z kominów 
fabrycznych.

Filtr ten wznieeiony na bu
dowie elektrowni w Chorzowie, 
posiada olbrzymie znaczenie 
dla zdrowotności mieszkańców. 
Elektrofiltr ten strącą z dymu 
92 proc, zawiesia pyłu i sadzy 
tak, że pozostałe 8 proc, stano 
wią tylko pyły lekkie, które u- 
noszą się wysoko 1 nie są szko
dliwe dla zdrowia. Prace elek
trofiltru obrazuje m. Inn. fakt, 
żo wiążę on i strąca z dymu 
cząstki o średniey 2 mikronów 
t. J. dwu dziesięciotysięcznych 
milimetra. I

Zycie Buczka zagrożone. Weteran wię
zień politycznych w Polsce jest u kresu 
sił. Zdrowie Buczka, sterane w męczeń

skiej wędrówce po lochach więziennych, do
gasa w rawicklej kaźni... Więźniowie anty- 
faszyści, w caiym kraju, choć sami schorza
li, domagają się od władz zwolnienia chore
go Buczka”...
Od chwili, gdy MOPR — Międzynarodowa 

Organizacja Pomocy Rewolucjonistom — roz
poczęła wielką akcję o uwolnienie więźniów 
politycznych, od 1935 roku, tow. Marian Bu
czek, długoletni Jeniec burżuazyjno-obszarnl- 
crych więzień, byl postacią sztandarową tej 
walki. Jego podobizna umieszczona na znacz
kach wydanych przez MOPR, była znana ca
łej klasie robotniczej, jego Imię było dla 
wszystkich walczących 0 wyzwolenie społecz
ne i sprawiedliwość symbolem bartu, nieugię
tej woli walki o lepsze jutro, o zwycięstwo 
idei proletariatu — Idei marksizmu . Ienlnlz- 
mu.

Imię jego drogie I bliskie polskiej klasie 
robotniczej, nienawistne było sanacyjnym wla 
dzom. I one widziały w Buczku symbol rewo
lucyjnej bojowoścl Komunistycznej Partii 
Polski, której wypowiedzieli walkę na śmierć 
1 życie.

Toteż nawet wtedy, gdy ruszyła na Polskę 
faszystowska nawala, nie otwarły się przed 
tow. Buczkiem kraty więzienia, do którego 
wtrącił go rodzimy faszyzm, agentura faszyz
mu hitlerowskiego.

• • •
„Są w ojczyźnie rachunki krzywd, 
obca dłoń Ich też nie przekreśli, 
ale krwi nie odmówi nikt, 
wysączymy ją ■ piersi i pleśni. 
Cóż, że nieraz smakował gorzko 
na tej ziemi więzienny chleb?
Za tę dłoń podniesioną nad Polską 
kula w łeb.„”
Towarzysz Marian Buewk, wielki 

ny patriota, wycieńczony lfl-letnią katownią 
więzienną, wprost ■ lochów RBW1u.a? « 
rych się wyrwał wraz ■ mnymi więźniami po
litycznymi, poszedł na front, aby a 
nem w ręku walczyć w obronie ojczyzny, kto 
rą lak głęboko kochał, by walczyć w obronte 
nraw mas pracujących, o wyzwolenie społecz
ne i niepodległość narodową.

13 września o świcie poszedł komunista Ma
rian BucmJi ta swój ostatni bój. i py-

MARIAN BUCZEK
— żołnierz wielkiej sprawy

ślą o tych, którzy z pleśnią, „gdy naród do 
boju" na ustach, krwawili w śmiertelnych 
zmaganiach z przeważającym liczebnie wro
giem, z myślą o tych, dla których wyzwole
nia poświęcił cale życie.

Z daleka Już było widać dymy płonącej War 
azawy, ale przebić się do walczących tam to
warzyszy było bardzo trudno. Oddziały woj
ska i cywile, z którymi szła grupa towarzyszy 
z Rawloza, znaleźli się w kotle. Oficerowie 
potracili glewy. Wtedy tow. Marian Buczek 
obejmuje dowództwo. Padają rozkazy, mocny 
glos nawołuje do formowania drużyn bojo
wych.

Tow. Śliwa, który byl wtedy razem z Ma
rianem Buczkiem na ożarowskiej szosie, tak 
opisywał ostatnie chwile wielkiego żołnierza- 
bohatera.

„Staną! na czele oddziału żołnierzy | ru
szył z nimi na flankowe gniazdo karabinów 
maszynowych. Oddział, którym o*1 dowodzi, 
nazwał go „swoim porucznikiem”. Walka 
zaostrzała się coraz bardziej, wzmogła się si
ła ognia karabinów maszynowych, nieustan
nie prażyła artyleria. Marian ze swoim od
działem wysunę,I się naprzód i celnym og
niem karabinu likwidował hitlerowskich 
zbirów. Milknie jedno z gniazd karabinów 
maszynowych, coraz wolniej odzywają się 
ręczne karabiny. Marian ze swoim oddzia
łem rzuca się na drugie gniazdo. W tym mo
mencie wraża kula trafia go w głowę. Pada 
on na drodze obok poległych żołnierzy”. 
Zginął syn ludu polskiego wierny zobowią

zaniu, że będzie walczył przeciwko faszyzmo
wi de ostatniej kropli krwi, zginął w obronlo 
niepodległości Polski, jako bojownik sprawy 
robotniczej, nlerozdzielnic łączącej wyzwole
nie społeczne | narodowe.

Marian Buczek był jednym z czołowych 
działaczy rewolucyjnego ruchu robotniczego 
w Polsce, representowanego w okresie mię
dzywojennym przei Komunistyczną Partię 
Polski. W szeregach rewolucyjnych nie zna
lazł się przypadkowo, do szeregów tych dą
żył n-estrudzcute. łamiąc prąeciwpości, wal

cząc ze zdrajcami z prawicowej PPS, walcząc 
z podłością, zakłamaniem, fałszem.

Mając zaledwie 19 lat wstępuje do legionów 
Piłsudskiego, wierzy bowiem hasłom rzekomej 
walki o „niepodległość f socjalizm”, którymi 
mafia piłsudczykowska oraz związane z nią 
prawicowe kierownictwo PPS starały się spa
raliżować walkę mas pracujących, 0 Polskę 
Ludową.

Ale jego Instynkt klasowy, jego prawy cha
rakter pozwalają mu szybko zorientować się 
we właściwych celach PPS. Widzi, że wyko
rzystano Jego gsrącę miłość de ojęzyzny. wol
ności, sprawiedliwości społecznej, że chciano 
go wciągnąć do brudnej gry, której celem 
jest zdrada interesów mas pracujących.

Gdy w listopadzie 1918 r. tworzy się rząd, 
na czele którego staje przywódca prawicowej 
PPS — Daszyński, Buczek organizuje milicję 
ludową, uzbraja masy robotnicze 1 chłopskie, 
do walki przeciw burżuazji i obsz-<rulctwu. 
Zaprzedany reakcji rząd rozumie rolę | cha
rakter milicji, toteż wydaje rozkaz jej roz
wiązania — Buczek bez walki nie chce ustą
pić. Pod wpływem wydarzeń historycznych, 
pod wpływem rozmów z towarzyszami — ko
munistami zaczyna rozumieć coraz jaśniej, że 
tylko Rewolucji Październikowej Polska zaw
dzięcza swą niepodległość, że tylko przyjaźń 
z państwem socjalistycznym iest Jed' ”-» gwa
rancją wolności, niepodległości i suwerenno
ści narodu pplsklego. Buczek odważny żoł
nierz, gorący patriota, cieszył się wielkim 
wpływem wśród robotników lubelskich, tym 
szybciej przyszło zdradzieckie uderzenlo reak
cyjnego rządu. Wtrącają go do więzienia — 
śledztwo trwa dwa lata... To dwa długie I 
ciężkie lata pierwszego wiezienia stają się dia 
Buczka akademią marksistowską, tu też wy
raźnie skrystalizowała się Jego droga, pogłę
biło się | umoćnlło lego stanowisko politycz
ne. Po pewrocle na wolność pmcnje « zapa
łem I tak dla niego dharakterystyranym en- 
tuzjazmeno, tworzy wśród dąwnyęjj toję^zy* 

szy grupę PPS-lewicy 1 w 1921 r. wchodzi a 
nią do KPP.

Po trzech miesiącach aktywnej pracy, po
nownie zostaje wtrącony do wierionla.

„W więzieniu staje się Marian — plsze w 
swych wspomnieniach tow. Feder — duszą 
komuny więziennej. Kryształowo czysty, e- 
fiarny towarzysz, jest surowy | bezlitosny 
dla wrogów... Długie i ciężkie więzienie n’e 
złamało jego woli do walki, nie poderwa’o 
głębokiej wiary w zwycięstwo. Odwrotnie, 
wiara w ideę była źródłem Jego siły i ży
wotności”.
Po 10 latach — 2 maja 1929 roku wycho

dzi na wolność | odrazu tego samego dnia zja
wia się na nielegalnym zebraniu partyjnym w 
Łomży. Jeden z towarzyszy tak go charakte
ryzuje:

„Spodziewaliśmy się zobaczyć człowieka 
zmęczonego dlagoletnlm pobytem w więzie
niu, zdeaerlentewanego w sytuacji politycz
nej, pezbawicnege entuzjazmu... Tymczasem 
zobaczyliśmy człowieka czynu, człowieka, 
którego gnała wprost z bramy więzienne! 
żądza nieubłaganej walki. Spodziewaliśmy 
się zobaczyć w nim tylko męczennika spra
wy, ale zobaczyliśmy walczącego buntowni
ka, nieskazitelnego rewolucjonlstę-nauczy- 
cielą”.
Kilka lat pracy j walki, przeciwko dykta

turze sanacyjnej, walki o zwycięstwo I Jed
ność klasy robotnicrel, walki przepełnionej 
gorącą miłością ojczyzny ; proletariackim In
ternacjonalizmem i znów wiezienie. Więzie
nie. z którego wyrw-ł się, aby zginąć śmier
cią żołnierza w obronie ojczyzny.

Marian Buczek wielki żołnierz - patriota, 
niezłomny bojownik . rewolucjonista jest jed
ną z najpiękniejszych postaci ruchu robotni
czego. Odrodzenie Polski, którą tak gorąco, 
po proletari&ckn ukochał, Polski Ludowej 1 
nie ■'dleglej było możliwe tylko na tej dro
dze, którą szedł nieustępliwie towarzysz Ma
rian Buszek | partią, w które.’ wyrósł — Ko
munistyczna Partia Polski. Droga ta — to 
droga ścisłego sojuszu z przodującym światu 
krajem socjalizmu — ze Związkiem Radziec
kim, jo międzynarodowa solidarność proleta
riatu. Jego życie, jego rewolucyjny hart, lego 
miłość ojczyzny — są przykładem dla nas, w 
walce o szczęście, o Irnsze jutro mas Indo
wych — o pokój 1 socjalizm.

3. KCCZEYJSKA-



Międzynarodowy Dzień Spółdzielczości
Tegoroczny Międzynarodo

wy Dzień Spółdzielczości ob
chodzi spółdzielczość polska, 
manifestując swą łączność ze 
100-milionową rzeszą spółdziel 
ców na całym świecie i ich 
walkę o postęp j pokój. Dzień 
Spółdzielczości będzie również 
mobilizacją spółdzielców pol
skich do wykonania zadań 
Planu 6-letniego.

Spółdzielczość polska ma za 
sobą wielkie osiągnięcia, któ
re uczyniły z niej ważny czyn
nik w budowie podstaw socja
lizmu. Dzięki przeprowadzonej 
reorganizacji spółdzielczość 
nasza ma już formy socjali
styczne. Zanikły, lub zanikają 
typy spółdzielni odziedziczone 
po ustroju kapitalistycznym, 
nie związane z masami pracu
jąc. .ni j nie służące realizacji 
z iań, stawianych przez klasę 
rc' 'tniczą, jej partię i rząd.

Na czoło zadań spółdziel
czości w latach Planu 6-let- 
niego wysunęła się sprawa 
rozbudowy j umocnienia spół
dzielczości produkcyjnej w roi 
nictwie. Liczba ich przekro
czyła już 1500, a każdy ty
dzień przynosi powstawanie 
nowych. W roku bieżącym po 
raz pierwszy spółdzielnie pro 
dukcyjne objęte zostały bez
pośrednio planem. Ze wzglę
du ne stale rosnące Ich ilości 
i planową gospodarkę, stają 
się one ważnym czynnikiem 
gospodarki socjalistycznej na 
wsi.

Walce o organizacje nowych 
spółdzielni towarzyszyć musi 
jednak stała praca, zmierzają
ca do podniesienia poziomu 
gospodarczego i organizacyjne
go spółdzielni już Istniejących. 
Od nich zależy bowiem szyb
kie przechodzenie na formy 
pracy zespołowej milionów ma 
ło i średniorolnych chłopów.

Spółdzielczość produkcyjna 
otrzyma w latach Planu o- 
gromną pomoc ze strony pań
stwa. Kredyty inwestycyjne 
dla spółdzielni produkcyjnych 
1 Państwowych Ośrodków Ma
szynowych, które w roku bieś, 
wynoszą 18 proe. całości kre
dytów Inwestycyjnych dla roi 
nlctwa, w roku 1955 stanowić 
bądą 53 proc, kredytów. Dzię
ki nim POM zostaną zaopa
trzone w poważny park maszy 
nowy, a spółdzielnie będą mo
gły dokonać niezbędnych in
westycji.

Drugim wąefewym gada
niem apółdełelmoM. wysunlą- 
tym przez Plan 4-letnl, jest «• 
sięgnięcie prawie pięciokrot
nego wzrostu produkcji spół
dzielczego przemysłu drobnego 
1 spółdzielczego raemloała. Wy 
konanie tego zadania wyma
ga nie tylko prayśpłeezenta 
procesu uspołecznianie drob
nych warsztatów w j twór
czych, lecz również wydatne
go zwiększenia wydajności pra 
cy istniejących drobnych wy
twórni spółdzielczych.

Drobna wytwórczość spół
dzielcza przyczyni się do po
ważnego zwiększenia masy to 
warowej, uzupełniając pro
dukcję wielkiego przemysłu 
socjalistycznego.

Niemniej ważne zadania sto 
ją przed spółdzielczością w 
dziedzinie obrotu towarowego.

Na wsi zadania te mają do 
wykonania gminne spółdziel
nie Samopomocy Chłopskiej, 
zarówno w dziale skupu arty
kułów rolnych, jak 1 rozpro
wadzenia towarów przemysło
wych. W latach Planu 6-let- 
nlego skup ziemiopłodów i pro 
duktów hodowlanych będzie 
znacznie rozszerzony. W dal
szym ciągu rozbudowany zo
stanie system kontraktacji o- 
bejmując wszystkie podstawo 
we artykuły produkcji rolni
czej.

W dziedzinie zbytu aparat 
spółdzielczości wiejskiej bę
dzie musial w r. 1955 rozpro
wadzić na wsi 2,5 raza więcej 
towarów, niż w roku 1949, 
chroniąc chłopstwo pracujące 
przed wyzyskiem bogaczy 1 
wiążąc wieś z wielkim prze
mysłem socjalistycznym.

Gminne spółdzielnie rozbu
dują więc sieć Spółdzielczych 
Ośrodków Maszynowych, war
sztatów remontu maszyn, za
kładów przetwórczo-spoźyw- 
czych, lokalnych wytwórni ma 
teriałów budowlanych 1 td.

W miastach spółdzielczość 
spożywców ma do spełnienia, 
obok handlu naAstwowego,

ważną role w walce o dobro
byt mas pracujących, o tanie i 
sprawne zaopatrzenie w arty
kuły spożywcze j przemysło
we. Stawia to przed spółdziel
czością spożywców zadanie dal 
szej rozbudowy sieci sklepów 
detalicznych — spożywczych 
(uniwersalnych), mięsnych, 
piekarskich, owocowo-warzyw 
niczych, włókienniczych j ar
tykułów gospodarstwa domo
wego.

Spółdzielczość spożywców 
przejmie poza tym całość pro
dukcji masarskiej i piekar
skiej.

Szczególnie ważne zadania 
czekają spółdzielczość w dzie
dzinie żywienia zbiorowego, 
zwłaszcza, że dziedzina ta wy
kazuje stale jeszcze poważne 
braki.

Tak jak i cała gospodarka na 
rodowa, tak i spółdzielczość 
na największe trudności napo 
tyka na odcinku kadr.

Rozwijająca się spółdziel
czość produkcyjna wymaga ty 
sięcy nowych fachowców — 
agronomów, techników, admi
nistratorów, księgowych i td.

„W jednej tylko Centrali Rei 
niczej „Samopomoc Chłopska" 
zatrudnionych jest około 150 
tys, pracowników- Cyfra ta da 
je obraz ogólny problemu kadr 
na tym odcinku. Kadry te są 
poważnie zachwaszczone ele
mentami klasowo obcymi i 
wrogimi ideologicznie na sta
nowiskach kierowniczych” — 
mówił na IV Plenum towa

rzysz Bierut i wskazywał, zwłasz 
cza w dziedzinie spółdziel
czości produkcyjnej, na ko
nieczność skierowania tam po

ważnej liczby świadomych ro
botników wyróżniających się 
zdolnościami organizacyjnymi.

Śmiałe wysuwanie nowych, 
systematycznie szkolonych 
kadr to jedyny sposób usunię
cia istniejących trudności. Od 
przełamania tych trudności w 
znacznym stopniu zależy wy
konanie przez spółdzielczość 
zadań nakreślonych jej przez 
Plan 6-letni.

Spółdzielczość polska skupia 
5,8 miliona członków zrzeszo
nych w 40 tysiącach placówek 
terenowych . Ta prawie 6- 
milionowa masa spółdzielców 
w obchodzie Międzynarodowe
go Dnia Spółdzielczości zama
nifestuje swą wolę wykonania 
Planu 6-letniego, wolę ugrun
towania potęgi państwa ludo
wego, a tym samym wolę u- 
mocnienia pokojif.

W dniach 6 i 7 września 'w Warszawie odbyła się 
Ogólnokrajowa Konferenc ja Związkowego Aktywu 
Oświatowego. Na zdjęciu: fragment obrad.

W Interesie oracuMcych wsi i masta

Spółdzielcze ośrodki maszynowe woj. szczecińskiego 
skutecznie pomagają mało i średniorolnym chłopom

Jak nasza gminna spółdzielnia
b?erze udział w przebudowie wsi

Spółdzielcze Ośrodki Maszy 
nowe rozpoczęły swa działal
ność późną jesienią 1947 roku. 
Organizacja ich w owym cza
sie spoczywała w rękach 
ZSCh. Rok 1948 był okresem, 
w którym działalność SOM by 
ła skoncentrowana na wpro
wadzeniu do produkcji rolnej 
opuszczonych maszyn rolni
czych, którymi nikt się nie o- 
piekował. Przez cały ten okres 
SOM w twardej walca klaso
wej, realizując wytyczne rzą
du i partii, niosły pomoc ma
ło i średniorolnym chłopom, 
chroniąc ich przed wyzyskiem 
bogaczy 1 kombinatorów wiej
skich. SOM był jednym z pier 
wszych i najważniejszych og
niw przebudowy społecznej 
wal, był oparciem dla pow
stających spółdzielni produk
cyjnych.

Rok 1949 był pierwszym ro
kiem planowej gospodarki w 
8OM. Wykonanie planu 1949 
roku, oraz obsłużenie ok. 70 
tya. rolników, przyczyniło się

do dalszego rozwoju gospodar
ki uspołecznionej na wsi. W 
dalszym etapie swej działalno 
ści. realizując trudne zadania 
gospodarcze i społeczne SOM 
wykonują plan akcji wiosen
nej 1950 roku w 119 proc., a 
plan akcji żniwnej w 101 proc., 
obsługując około 115 tys. go
spodarstw indywidualnych, o- 
raz 82 spółdzielnie produkcyj
ne.

W toku zaostrzającej się wal 
ki klasowej na wsi, wróg czę
sto usiłował rozmaitymi meto
dami załamywać pracę SOM, 
zdając sobie sprawę z wagi te 
go odcinka dla uspołecznienia 
gospodarki rolnej. Świadczą o 
tym liczne fakty sabotażu. Po
mimo to SOM wykonały swo
je zadania, stając się w okre
sie 1950 roku bazą dla POM, 
jako wyższej formy organiza
cji usług dla rolnictwa.

Tegoroczne święto spółdziel
czości ma specjalny charakter. 
Jest ono kamieniem milowym 
na drodze spółdzielczości wiej

skiej. Plan Sześcioletni prze
widuje dalszy wzrost zadań i 
obowiązków stawianych do re 
alizacji SOM. Państwo ludo
we zagwarantuje poprzez me
chanizację rolnictwa — pod
niesienie dobrobytu i świado
mości polityczno - społecznej 
chłopa, o którego losy w okre
sie przedwojennym nikt się 
nie troszczył.

W związku z tegorocznym 
świętem spółdzielczości pra
cownicy SOM powzięli szereg 
zobowiązań o charakterze pro
dukcyjnym, jak przedtermino 
we wykonanie planu akcji po 
lowych, oraz planów remon
tów maszyn ro'niczych.

Świadome swych zadań wy
tyczonych przez Plan Sześcio
letni SOM wyciągną wnioski z 
dotychczasowych błędów 1 nie 
dociągnięć i w oparciu o boga 
te doświadczenie Związku Ra
dzieckiego, oraz przy pomocy 
terenowych organizacji par
tyjnych zadania te wykonają.

S. Matuszak A. Grzyb

Spółdzielnia nasza została za 
łożona w 1946 roku i kapitał 
zakładowy wynosił 20 tys. zło
tych, które zadeklarowali 
pierwsi członkowie.

Patrząc z perspektywy 4-ch 
lat widzimy, jak słabą gospodar 
czo była początkowo nasza pla 
cówka.Wraz z rozwojem życia 
gospodarczego na Pomorzu 
Szczecińskim rosła i nasza 
spółdzielnia.

W 1948 roku, kiedy skrystali 
zowała się już dokładnie rola 
spółdzielczości, byliśmy już pla 
cówką liczącą 340 członków, w 
poważnym stopniu zaspakaja
jącą potrzeby miejscowej lud
ności. W tym czasie zyskaliś
my nowych członków — ma
ło i średniorolnych chłopów, 
oraz robotników. Im bar
dziej oczyszczaliśmy wła
dze spółdzielni od kułaków, 
tym liczniej przychodzili do 
nas pracujący chłopi. Dzięki 
państwowym kredytom, mo
gliśmy postawić na właści

wym poziomie skup produk
tów rolnych i zaopatrzenie 
wsi.

W końcu 1948 roku mieliś
my już czynne trzy sklepy, 
piekarnię, magazyny zbożowe, 
młyn, który uruchomiliśmy 
własnymi siłami S C M i war 
sztat mechaniczny. W roku 
1949 uruchomiliśmy dalsze 
trzy sklepy, wytwórnie wód 
gazowych oraz punkty żyw
ca, drobiu, jaj, owoców 1 wa
rzyw. Zadania ostatniego roku 
Planu 3 letniego wykonaliśmy 
w 103 proc.

Gen, /V. Szabow

Dzień chwały i triumfu czołgistów radzieckich
W zaciekłych walkach z 

wrogami radziecka armia 1 
marynarka wojenna obroniły 
honor, wolność i niezawisłość 
państwa socjalistycznego. 
Wiekopomne ich zwycięstwa 
wsławiły oręż radziecki na 
całym świecie.

Oceniając rolę i znaczenie 
wojsk pancernych i zmotory
zowanych w Wielkiej Wojnie 
Narodowej, Józef Stalin pi
sał w rozkazie z 8 września 
1946 r.: „W latach Wielkiej 
Wojny Narodowej wojska 
pancerne i zmotoryzowane 
Armii Radzieckiej odegrały 
wybitną rolę w dziele rozgro. 
mienia faszystowskich Nie
miec 1 imperialistycznej Ja. 
ponil. Na polach bitew czoł
giści radzieccy dali dowód 
bezprzykładnego męstwa i z 
honorem spełnili swój obo
wiązek wobec Ojczyzny**.

Dla upamiętnienia wiel. 
kich zasług radzieckich 
czołgistów i budowniczych 
czołgów Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR dekretem 

1946 r. ustanowiło „Dzień 
Czołgisty**, jako ogólno.na- 
rodowe święto mas pracują 
cych ZSRR.

Kraj radziecki jest kra
jem wybitnych odkryć 1 
wynalązków w wielu dzie. 
dżinach nauki i techniki. 
Do narodu rosyjskiego na
leży również prymat w wy. 
nalezieniu czołgu. W r. 1911 
po raz pierwszy w świecie 
inżynier rosyjski Wasyli 
Mendelejew przedstawił mi
nisterstwu wojny projekt 
maszyny, poruszającej się 
na gąsienicach, która prze, 
ścigała pod względem za
let bojowych skonstruowa. 
ny podczas I wojny świa
towej angielski nzoŁr. a w

sierpniu 1914 r. majster 
ryskiej fabryki budowy ma
szyn Porochowszczyków
przedstawił oryginalny pro. 
Jekt bojowego samochodu 
gąsienicowego.

Radzieckie wojska pancer 
ne powstały w okresie, kie
dy zaczęła się formować Ar. 
mia Czerwona. Już w czasie 
wojny domowej partia bol
szewicka 1 Jej wodzowie — 
Lenin 1 Stalin przypisywali 
ogromne znaczenie sprawie 
zaopatrzenia Armii Czerwo 
nej w czołgi | auta pancer. 
ne krajowej produkcji.

W miarę wzrostu potęgi 
przemysłowej kraju, rozwi
jał i doskonalił się przemysł 
czołgowy. W okresie stali
nowskich pięciolatek Armię 
Radziecką wyposażono w 
najnowocześniejszy sprzęt 
bojowy, m. in. — również 
1 w czołgi. Radzieccy kon
struktorzy « budowniczo
wie czołgów stworzyli do
skonałe maszyny bojowe, 
które dotychczas przodują 
w świecie>. Jednocześnie z 
rozwojem budowy czołgów 
szkolono kadry czołgistów.

Stalinowska nauka wojen 
na przewidując wielką
przyszłość broni pancer.
nej. opracowała taktykę
skutecznego stosowania mas 
czołgowych w wojnie współ
czesnej oraz sknordypowa. 
nego współdziałania czołgów 
z innymi rodzajami broni.

Józef Stalin głęboko i 
wszechstronnie określił ro
lę 1 wyznaczył miejsce każ. 
dego rodząbroni w walce. 
W szczególności opracował 
rolę wojsk czołgowych. Jako 
potężnego narzędzia natar
cia 1 manewru.

Od chwili wybuchu Wiel
kiej Wojny Narodowej ra
dzieckie formacie pancerne

i zmotoryzowane, uzbrojone 
w nowoczesny sprzęt bojo, 
wy oraz w zdobycze stalinow 
skiej nauki wojennej, opie
rały się z powodzeniem prze 
ważającym liczebnie woj. 
skom faszystowskim, które 
zdradziecko napadły na 
ZSRR.

Na początku wojny hltlerow 
cy posiadali więcej czołgów 
niż Armia Radziecka. Ale 
Józef Stalin postawił przed na 
rodem radzieckim doniosłe za
danie: sprowadzić do zera ilo
ściową przewagą faszystów w 
czołgach.

Pod kierownictwem partii i 
wielkiego Stalina pracownicy 
przemysłu budowy czołgów 
zwiększali z każdym miesią
cem produkcją doskonałych 
maszyn bojowych. W końco
wym okresie wojny produko
wano już 30 tys. czołgów rocz
nie.

Bohaterska praca na zaple
czu, coraz obfitszy strumień 
napływających na front czoł
gów i innego sprzętu bojowe
go, obok zasilania szeregów 
frontowych świeżo zmobili
zowanymi rezerwami, stworzy 
ły pomyślne przesłanki dla 
przystąpienia wojsk radziec
kich do szerokich operacji o- 
fensywnych.

Po przejściu do ofensywy, 
Armia Radziecka, w tym jej 
formacje czołgowe 1 zmotory
zowane, rozgromiły hordy hit
lerowskie, m. in. wielkie for
macje czołgowe Gudcriana 1 
odrzuciły je od Moskwy.

Doniosłą rolę odegrały ra
dzieckie wojska czołgowe 1 
zmotoryzowane w czasie prze
ciwnatarcia pod Stalingradem. 
W oparciu n potęgą artylerii i 
czołgów wojska radzieckie od
niosły w r. 1943 wspaniałe 
zwycięstwo pod Kurskiem. W 
bitwie tej przereklamowane fa 
szystowskie czołgi typu „Ty
grys”, „Pantera” orai dzia

ła zmotoryzowane typu „Fcr- 
dlnand”, nie wytrzymały tnlaż 
dżącycb ciosów radzieckich 
czołgów i artylerii.

Krocząc drogą zwycięstw, 
która wiodła poprzez nieza
pomniane boje o Dniepr, bo
haterskie walki "o Białorusi, 
w Polsce, na Bałkanach, w 
Prusach Wschodnich, poprzez 
walki o zdobycie Berlina i wy 
Zwolenie Pragi, krocząc szla
kiem chwały od Wisły do O- 
dry, czołgiści radzieccy okryli 
się nieśmiertelną sławą.

Czołgiści radzieccy wnieśli 
również wielki wkład do zwy
cięstwa nad imperialistyczną 
Japonią.

Pod kierownictwem najwlęk 
szego stratega naszej epoki 
Generalissimusa Stalina, 
Armia Radziecka zakończyła 
zwycięsko wojnę światową, w 
której odegrała czołową rolę. 
Na polach bitew czołgiści ra
dzieccy dali dowody bezprzy
kładnej odwagi | wypełnili z 
honorem obowiązek wobec oj
czyzny.

Dnia 10 września naród ra
dziecki obchodzi uroczyście 
Dzień Czołgisty. Podsumowu
jąc wyniki działalności bojo
wej czołgistów, ludzie radziec
cy są dumni, że w trudnych la 
tach wojny, pod kierowni
ctwem wielkiego Stalina 1 
partii bolszewickiej. Związek 
Radziecki stworzył potężne 
wojska pancerne i zmechanizo 
wane. Czołgiści radzieccy nie 
zawiedli zaufania, jakim da
rzył ich naród. Jakim darzył 
ich wielki Stalin, ten promo
tor j organizator wszystkich 
zwycięstw. Wchodząc w skład 
sił zbrojnych ZSRR, czołgiści 
strzegą czujnie granic kraju 
socjalizmu — ostoi pokoju i 
bezpieczeństwa wszystkich na 
rodów.

Spółdzielnie Gminne „Samo
pomoc Chłopska** rozszerza
ją zakres swoich funkcji. 
Skupują one nie tylko zbo
że, ziemniaki, żywiec lecz 
również ptactwo domowe, 
na warunkach korzystnych 

dla rolnika-hodowcy.

Pierwszy rok Planu 6-let- 
nlego rozpoczęliśmy w pełni 
sił 1 w pierwszym półroczu 
1950 r. wykonaliśmy plany na 
poszczególnych odcinkach od 
102 — 120 proc.

Nasz ośrodek maszynowy u” 
prawił grunty mało i średn o' 
rolnych chłopów, wykonując 
swói plan w 113 nroc.

Zdajemy sobie sprawę, że 
poprzez planową kontraktację, 
skup i zaopatrzenie wytycza-* 
my nowy kierunek gospodar
czy wsi polskiej.

Kontynuujemy akcje omło- 
tową i przygotowania do akcji 
siewnei przy czynnym udziale 
komitetów członkowskich.. 
Czynnikiem, który nadaje po
lityczny kierunek naszej pracy. 
— jest podstawowa organiza
cja partyjna PZPP przy spół
dzielni. Jej inicjatywa i kie
rownictwo leży u podstaw na 
szych osiągnięć.

Dla uczczenia Międzynaro^ 
dowego Dnia Spółdzielczości 
postanowiliśmy w dalszym cią 
gu dążyć do zmniejszenia na
szych kosztów, podnieść obro
ty, odremontować dalsza część 
młyna, by wyKorzystać jego 
pełną zdolność przemiałową, 
szkolić kadry pracownicze 1 
prowadzić w dalszym ciągu 
walkę z kułactwem.

Wacław Kmieciak 
prezes Gm. Spółdz. „Samopo
moc Chłopska" w Maszewie



Wiele kobiet 
może znaleić pracę 

w laboratoriach chemicznych
Do waroztatów traiuformatorowyoh wstą

piłam jako nawijaczka cewek wysokiego na
pięcia. Ciągle Jednak marzyłam o tym, aby 
się dostać do laboratorium. Wkrótce organi
zacja partyjna I kierownictwo zainteresowały 
się mną i deceniając moje chęci skierowały 
mnie na dwutygodniowy kurs chemiL Po okoń 
ezeniu go otrzymałam pracą w laboratorium

Stąd poraź drugi skierowano mnie na sześ
ciotygodniowy kurs do Wrocławia. Wyniosłam 
stamtąd wiele wiadomości, które bardzo mi 
slą przydają w mojej pracy w laboratorium.

Obecnie po pracy uczą slą w liceum dla do
rosłych, a po złolenlu egzaminów mam za
miar iść na wyższo studia na chemią.

Wdzięczna Jestem państwu ludowemu za to, 
że pozwoliło mi zrealizować moje pragnienia, 
ale wiem o tym, że wzamlan za to społeczeń
stwo żąda ode mnie odpowiedzialnej pracy.

Wiem, że w okresie realizao.il Plann Sześ
cioletniego koniecznym Jest wykorzystanie 
wszystkich rezerw, a więc wprowadzenie do 
produkcji Jak najwięcej kobiet.

Kobieta może pracować 
w każdym zawodzie

i na każdym stanowisko
Kiedyś pracowałam w Dyrekcji Poczt 1 ’’e- 

legrafów w sekcji ewidencji personalnej. Z 
obowiązków swych wywiązywałam slą dobrze. 
Darzono mnie zaufaniem i powierzano nieraz 
trudne zadania. Gdy zaproponowano ml w u- 
rządzie pocztowym stanowisko naczelnika, 
bałam ilą, że nie dam sobie rady 1 początko
wo kategorycznie odmówiłam- Później jednak 

zobaczyłam, że 
wiele innych 

kobiet zajmuje 
bardziej odpo
wiedzialne sta
nowiska 1 do
brze wywiązu 
je »ią z powie 
rzonych im za 
zadań. Posta
nowiłam zgo
dzić slą. Obie
cano mi współ 
pracę ewentl.

pomoc. Pomocy 
dotychczas nie
potrzebowałam. Dają sobie doskonale radą 
wbrew poglądom tych ludzi, którzy twierdzą, 
te kobieta nie może piastować żadnego wyż
szego stanowiska tylko dlatego, że jest kobie
tą. Tym ludziom moją pracą udowodnią, że 
kobieta może pracować w każdym zawodzie 
i na każdym stanowisku- Jestem tego zdania, 
że do pracy powinno wstępować jak najwię
cej kobiet, aby wykorzystać wszystkie rezerwy 
w walce o realizacją Planu Sześcioletniego. 
W naszym urzędzie dążymy do -tego, aż»by 
wszystkie stanowiska były obsadzane przez 
kobiety. Zadanie to, wykonamy napewno, bo 
rozumiemy jego doniosłość. Kiedy w całym 
społeczeństwie zagadnienie wciągania kobiet 
do produkcji zostanie należycie docenione, 
wtedy będziemy pewni, te nie zbraknie nam 
kadr do wykonania tych zadań, które przed 
nami postawił plan budowy fundamentów 
socjalizmu.

MARTA ZTELENTEWICZ 
Naczelnik Urzędu Pocztowego 

Nr. I W Szczecinie

Jestem tego zdania, że praca laboratoryjna 
jest pracą Jakby przeznaczoną dla kobiet 1 do 
tej pracy powinno iść tak najwięcej kobiet, a 
wtedy napewno wiele rezerw kobiecych wy
korzystamy i zrealizujemy Plan Sześcioletni.

GENOWEFA SZURKA 
laborantka Warsztatów IraasformatorowycJh

Mcde' Kuj bysze wskie j Csntrili Energety czn ej
MOSKWA. (AR). Labora

torium „Hydroprojektu" skon
struowało model kulbyszew- 
skiego hydrowęzła w skali 
1:340. Nawet przy tak znacz
nym zmniejszeniu model zaj
muje przestrzeń 600 m kw. 
Przedstawia on Kujbyszewską 
Centralę Energetyczna dokład 
nie tak. 1ak będzie wyglądała 
po zakończeniu budowy.

..Zabudowania elektrowni 
rozpaś feralą się na prawvm 
brzegu Wołgi. W pobliżu elek
trowni koryto rzeki przecięte 
jest przez tamę ziemną. Jej 
przedłużeniem jest potężna za 
pora żelbetonowa, składająca 
slą z 48 przepustów, zamknię
tych metalowym! tarczami.

Przegradzaląc drogę Woł
dze. to glgantror.ne urządzenie 
atworzy olbrzymi zbiornik wo

dy o powlarzchni, która tów- 
nać się będzie mniej więcej po 
łowię powierzchni ieziora Cne 
ga- Poziom Wołgi przy lamie 
podniesie się o 25 metrów.

Obecnie na modelu przepro 
wadze się próby organizacji 
pracy Centrali En. rgetycznej 
w różnych warunkach 1 róż
nych porach roku: studiuje 
się szybkość hiesru rzeki w re
jonie elektrowni, ustala »ię 
najdogodniejsze profile po
szczególnych elementów urzą
dzeń hydrotechnicznych. Na 
podstawie wyników studiów 
wprowadza sic do projektu ko 
nieczne poprawki.

Próby poszczególnych ohiek 
tów hydrowęzła d 'konano bę
dą na specjalnych Modelach.

0 wzmożenie pracy z grupami agitatorów NA DRODZE OD WSI PÓŁFEUDALNEJ
DO WSI SOCJALISTYCZNEJAgitacją polityczna jest 

jedna z podstawowych 
form oddolAływonla par 

tli na szerokie rzesze bezpar 
tyjnych, Jedną z podstawo, 
wych form łąeznaścl partii i 

masami ludowymi Agitacja 
stanowi w rękach partu po. 
tężną broń dla planowego 
i wszechstronnego uświado
mienia mas pracujących, o 
politycznych 1 gospodarczych 
decyzjach kierownictwa par
tii 1 władzy ludewej, o 
najważniejszych wydarze
niach krajowych 1 międzyna
rodowych. ;

Nasze organizacje partyjne 
zdają sobie n& ogół sprawę 
ze znaczenia 1 wagi pracy 
agitacyjnej, świadczy o tym 
dobitnie wzrost kadr agltato 
rów partyjnych, których li
czba wynosi już dzisiaj około 
150.000 towarzyszy. Agitato
rzy w swej codziennej dzia
łalności podnoszą ogólną 
świadomość 1 bojowość kla
sową oraz aktywność polltycz ■ 
ną bezpartyjnych. Walczą 
oni coraz skuteczniej z wro 
glem klasowym 1 obcymi kla
sie robotniczej wpływami 1- 
deologlcrnyml, demaskują 
oszczercze 1 reakcyjne plot- 
kl Słowem 1 osobistym przy
kładem mobilizują agitatorzy 
masy wokół realizacji planów 
produkcyjnych, popularyzują 

rozpowszechniają ruch 
współzawodnictwa i racjona
lizatorstwa.

W Toruńskich SaWadaeh 
Przemysłowych np. agitato
rzy codziennie zbierają gru
py bezpartyjnych robotni
ków, wśród których pracu
ją, celem omówienia spraw 
produkcyjnych oraz aktual
nych zagadnień społeczno- 
politycznych. W wyniku pra
cy uświadamiające] agitato
rów macanie rozwinął się tu 

ruch racjonalizatorstwa 1 
współzawodnictwa, wzrosła 
wydajność 1 dyscyplina pra 

ey. Wykonanie przez Toruń 
skle Zakłady Przemysłowe 
planu produkcyjnego za I 
półrocze br. w IW proo. Jest 
w dużej mierze zasługą agi
tatorów.

Podobną rolę odgrywają a- 
gltatorzy w zakładach wa

piennych w Plechoclnle. Tak 
np. agitator, tow. Stanisław 
Kawka, pracujący przy wy. 
pałaniu wapna, wiele czasu 
poświęcił na przekonywanie 
kolegów, że nieumiejętne 
układanie kamieni w ple
cach obniża jakość produk
cji, powoduje stratę cennego 
czasu, przynosząc stratę dla 
państwa. Praca uświadamia
jąca tow. Kawki spotkała się 
ze zrozumieniem robotników. 
Dziś układają oni więcej, szy 
bclej i bardziej fachowo. A- 
gltatorzy Stanisław Benek 1 

Ludwik Wożniak zwrócili u- 
wagę na fakt nadmiernego 
sużyoła w»gla w plecach. Pa
lacze kbyt dużo zużywali 
brył, a za mało miału węglo 
wego.

Jest rzecią Jasną, iż po. 
rlora agitacji, wyniki pracy 
agitatorów zależą w dużej 
mierze od tego. Jak pracuje z 
agitatorami sekretarz 1 egze 
kutywa organizacji partyj
nej. Tak, w Plechoclnle, J ak 1 

w Toruńskich 7’rładach 
Przemysłowysh grupami agi
tatorów zajmuje się systema
tycznie kierownictwo egzeku
tywy organizacji partyjnej.

Dla agitatorów organizuje 
się odprawy, seminaria, do
starcza się lm materiałów, o- 
rlentuje się *eh w całokształ 
oh zadań politycznych 1 or. 
ganlzacyjuych, jakie stoją

przed organizacją partyjną.
Są jednak wypadki 1 to 

dość częste, kiedy sekretarze 
organizacji partyjnych nie 
przejawiają należytego zain
teresowania pracą agitato
rów.

Niektóre organizacjo partyj 
ne nie realizują na swym te 
renie uchwały Biura Infor
macyjnego KC „O pracy grup 
agitatorów**, którą głosi m. 
In.: „podstawowe organiza
cje partyjne systematyemle, 
nie rzadziej niż 2—3 razy w 
miesiącu powinny zwoływać 
zebrania agitatorów dla omó 
wlenla bieżących zadań poli
tycznych, Informacji o poezy 
nanlach organizacji partyj
nej, o sprawach produkcyj- 
nych 1 bytowych '•raz dla wy 
mlany doświ- czeń 1 metod 
działania agitatorów*'.

W bieżącym mies'ącu odby 
wają się w komitetach gmin 
nych, w wlększytn organiza
cjach podstawowych 1 w ko
mitetach powlał-»wych spec
jalne seminaria dla agitato
rów, poświęcone omówieniu 
Planu 8-letnlego. Celem tych 
seminariów Jest nie tylko 
szczegółowe zapoznanie agi
tatorów z Planem 8-letnlm, 
lecz omówienie form 1 me
tod popularyzacji tak, 
aby każdy agitator „u- 

mlał oddziałać na swoje śro 
dowisko społeczne, na swych 
bezpartyjnych współtowany 
szy i wciągać ich do pracy 
nad realizacją togo uznania, 
na bym odcinku, w którym 
tkwi, lub który mc że uaktyw 
nlś, pobudzić, zmobilizować**. 
(B. Bierut).

Seminaria te dadzą ogólne 
wytyczne dla pracy agitato
rów w torenle. Chodzi jednak 
O to, aby sekretarze wszyst
kich organlaaajl partyjnych 
codziennie Interesowali się

sprawami agitacji politycz
nej Należy skończyć zo sztur 
mowośclą w pracy agitacyj
nej, z pracą od akcji do akcji.

Agitacja polityczna musi 
być stała i systematyczna. 

W tym celu niezbędne jest 
organizowanie odpraw * agi 
tutorami, podnoszenie Ich po 
złomu ideologicznego, stawia 
nla przed nimi konkretnych 
zadań 1 kontrolowanie pra. 
cy. Powlom 1 wyniki pracy po 
lityczne] wśród mas zależne 
są od tego, w jakim stopniu 
praeuje się z agitatorami. O 
tym nie wolno zapominać se
kretarzom orga.Jzaejl par
tyjnych. T. P.

W całym kraju odbyły się już 
gminne obchody dożynkowe. U- 
koronowaniem dorocznego świę
ta zbiorów są dzisiejsze ogólno 
polskie uroczystości dożynkowe 
w Lublinie.

Uświęcone wielowiekową tra 
dycją formy obchodu dożynko
wego wypełnia dziś nowa, po
stępowa, rewolucyjna treść. 
Tegorocene obchody dożynko
we bowiem — to przegląd o- 
siągnśęć-pracy na roli, to czyn 
nik mobilizujący do wykonywa 
nia zadań stawianych przed roi 
nletwem przez nasze plany go
spodarcze, to manifestacja so
juszu robotniczo • chłopskiego i 
woli pracującego chłopstwa kon 
tynuowanta twórczej, pokojo
wej pracy.

Gospodarzami tegorocznych 
dożynek są przodownicy pracy 
z PGR i spółdzielni produkcyj
nych. najlepsi traktc-zyśH i 
mechanicy ROM i SOM, a 
wraz z nimi wyróżniający się 
w pracy zawodowej i społecznej 
mało i średniorolni chłopi.

Warto w dniu ogólnopol
skich uroczystości dożynkowych 
spojrzeć wstecz na drogę, prze 
bytą przea wieś polską pod 
rządami ludu, warto spojrzeć 
również naprzód na dregę ja
ką wieś ma jeszcze przed sobą.

Przed kilku dniami minęło 
właśnie 6 lat od chwili, gdy 
Krajowa Rada Narodowa pow 
zieła u-hwałę o reformierolnej. 
Chłopskie komitety podziału zie 
mi, przy wydatnej pomocy ak
tywu robotniczego, mimo zajad 
>cgo onorn klas posiadających 
i terroru band faszystowskich, 
obaliły przegrody dzielące fol
warki od noletek chłopskich. Po 
nad 2 miliony ha ziemi — nie 
licząc zachodnich obszarów 
Rzplitej przeszło w ręce bez
rolnych małorolnych i biedniej 
szych średniorolnych chłopów, 
zniesiono ekromy ciężar dłu
gów, dławiących drobne 1 śred
nie gospodarstwa.

Nie była te więc oszukańcza, 
służąca interesom obszarników 
i kułaków reforma rolna okreau 
międzywojennego, nla prawdzi
wa, plebejska reforma rolna, 
o jaką ed dawna walczyła klasa 
robotnicza i radykalne chłop
stwo. lyła to reforma rolna, 
która raz na zawsze zmiotła z 
powierzchni ziemi polskiej kla
sę obszarników, położyła kres 
jej istnieniu.

Pracujące chłopstwo odetchnę 
łoło z ulgą. Głód ziemi został 
częściowo zaspokojony, rozwój 
przemysłu zapewnił odpływ 
części zbędnych rąk roboczych 
do miast, zlikwidowano bezrobo 
cie na wał. Władna ludowa u- 
wolniła małe i średnie gozpodar 
stwa rolne od straszliwej, w 
Police sanacyjnej, rozpiętości 
cen rolniczych 1 przemysło
wych, pomogła w odbudowie 
280 bys. zagród wiejskich, wy
posażyła podstawowa masy 
chłopskie w Inwentarz gospo
darski, udostępniła im maszyny 
rolnicze, nawozy sztuczne i do
borowe ziarno siewne, zapewni 
ła dogodne warunki hodowli, 
podniosła na wyższy poziom wa 
runki materialnego i kulturalne 
go bytu mas chłopskich.

Wysiłki pracującego chłop
stwa i pomoc ludowego pań
stwa sprawiły, że rolnictwo cał 
kowicle pokrywa krajowe zapo 
trzehowanie na artykuły żyw
nościowe, a nawet uzyskuje po 
ważne nadwyżki eksportowe, 
podnosi wciąż swą wydajność, 
rozszerza obszar ł zakres uprą 
wy roślin przemysłowych.

Jednakże likwidacja klasy ob 
szarniczej nie oznacza likwida
cji wyzysku na wsi gdzie pozo 
stał jeszcze kapitalista wiejski 
kułak.

Klasowa polityka podatkowa 
i kredytowa, ośrodki maszyno
we i ustawa o pomocy sąsiedz 
kiej, uspołecznienie skupu pło
dów rolnych, kontraktacja, roz 
budowana sieć spółdzielni gmin 
nych, a ostatnio planowy skup

zboża, to środki ograniczania i 
wypierania bogaczy i spekulan 
tów z ich pozycji ekonomicz
nych oraz ochrony mało i śred 
niorclnych chłopów przed wy 
zyskiom ze strony kapitalistów 
wiejskich.

Ńaiza partia i ZSL orał 
rząd ludowy f' zdecydowa
ne rozwijać 1 pogłębiać me. 
tody obrony pracującego 
chłopstwa przed wyzyskiem, 
pomagać mu coraz wydat
niej w pośnosiwniu poziomu 
gospodarowania, umożliwiać 
stosowanie maszyn i nawo
zów sztucznych, rozwijać do 
brobyt materialny i kultural 
ny.

Jednakże całkowite znie
sienie tego wyzysku wymaga 
głębszych 1 radykalniej
szych zmian w strukturze 
naszej wsi.

Jakie to winny być zmia
ny. wskaroło lirowe i s’er. 
pniowe Plen”m KC PPR. w 
lIPS roku, które rozbiło o. 
portunlstyczne, prawicowo. 
nacjonalistyczne koncepcje, 
zmierzające do zachowania 
kułactwa 1 wytyczyło drogę 
dalszego rozwnin rozpoczę
tej 8 września 1944 roku re
wolucji na wsi, stworzyło 
plan batalii o socjalistycz
na przebudowę wsi.

Batalia ta przyniosła nam 
dotychczas 1588 spółdzielni 
produkcyjnych. Bedzle się 
ona rozwijała coraz Inten
sywniej w okresie Planu 6- 
letnlągo, który Przewiduje 
m. In. ..dobrowolne prze, 
hwrtałeeełie poważnej części 
raawadarstw ma’’ 1 średn’o- 
rałnzeh w gesondarotwa ze- 
spałowe — snęła 1łst»eznd 

swóldMełete produkcyjne f 
zawTlraale przeć to rozwoju 
kaułtall-row" oraz „okiełzna 
nie 1 agranlesMife elemen
tów kaaltslłetzornych w tych 
łHoTMwath geeenżarkł. w 
których one jeszcze wystę
pują oraz dalsze Ich słownlo 
we wywieranie. a następnie 
1 likwidowanie".

Dlatego też dziale!sze ogól 
nonoltkio uroczystości do
żynkowe, które ukeża ma
som chłopaklm perspektywy 
nawoju rolnictwa w planie 
6.letnim oraz dotychczaso
we osiągnięcia gospodarstw 
zespołowych, winny być 
również czynnikiem mobill- 
zniącym do postawienia spół
dzielni produkcyjnych na 
możliwie najwyższym pozio
mie organizacyjnym 1 gospó 
darczym, do uczynienia z 
nich wzorowych gospodarstw 
socjalistycznych, świecących 
przykładem wysokich Plo
nów i lepszych warunków 
życia Ich członków.

Albowiem tylko wysoki po 
złom gospodarowania w snół 
dzlełnlnch oraz nleubłnrana 
walka klasowa z kułakiem, 
w której sojusznikiem prncu 
jarego chłopstwa Jest klasa 
robotnicza, gwaranta la uma 
sowlenle ruchu spółdzielczo
ści produkcylnel oraz wy
pieranie 1 likwidacje kułac
twa — najliczniejszej z ist. 
nlejacych ie«’?ze klas ka
pitalistycznych.

J. F. Ch.

Obowiązek uczonych radzieckich
„Prawda" i inne gazety mo

skiewskie zamieszczają wywiad 
z prezydentem Akademii Nauk 
ZSRR, prof. S. Wawiłowem, na 
mat budowy Kujbysaewskiej i 
Stalingradzkiej Elektrowni 
wodnych.

Uehwały rządu — oświadczył 
prof. Wawiłow — stanowią 
część składową jednolitego pia
na stworzenia potężnej bazy 
materialnej komunimnu. W 
tych giantyesnyeh planach o- 
panowania ańł przyrody oraz 
zmiany klimatu wielu rejonów 
kraju, zo zdumiewającą siłą 
znajduje odbicie geniusz twór
cy I promotora naszych zwy 
cięstw — towarzysza Stalina. 
W planach tych przejawia się 
prtobrażająea siła nauki stali
nowskiej. Nauka służy w na- 
ssym kraju pokojowym twór
czym celom budowy społeczeń 
stwa komunistycznego.

Ludzie radzieccy nazwali 
Kujbyszewską i Stalingradzką 
Elektrownie wodne wielkimi bu 
dowami narodowymi. Akade
mia Nauk ZSRR Herze żywy 
udział w realizacji tych przed- 
idęwzięć. Nie ulega wątpliwoś 
ci. że wiele instytutów i labora 
terlów Akademii przyczyni się

do realizacji ogólno-narodowej 
sprawy pomoże instytucjom 
budowlanym organizując ekspe 
dycje badawcze, prowadząc no 
we badania w wielu dziedzinach 
wiedzy, opracowując nowe meto 
dy produkcyjne.

Energetycy radzieccy stają 
w obliczu nowych, odpowiedział 
nych zadań. Uważam, że będą 
oni w stanie rozwiązać pomyśl 
nie wiele trudnych problemów, 
związanych z budową gigan
tycznych elektrowni.

Wydatnej pomoey przy budo 
wie nowych elektrowni wod
nych udzielą również inne lii 
stytuty Wydziału Nauk Tech- 
nieśnych Akademii.
Obszerne pole działania otwie 

ra się przed sekcjami do spraw 
naukowego opracowania za
gadnień gospodarki wodnej i 
transportu, przód instytutami 
hutnictwa budowy maszyn, me 
chaniki, automatyki, telemeeha 
wilci itd.

W obliczu całego świata uczę 
ni nasi jeszcze ras zademon
strują swe możliwości twórcze 
oraz przyświecające im szła 
chętno eele, oddanie, wszystkich 
zdobyezy nauki w służbę naro
dowi.

Odpowiedni na konkurs - ankietę

realizao.il


Będą żołnierzami i oficerami
Odrodzonego Wojska Polskiego
stojącego na straży naszej ludowej ojczyzny

W świetlicy gdzie mieści się Rejonowa Komisja Po- 
borowa panuje wesoły nastrój. Poborowi korzystają 
z bogato wyposażonej czytelni j -ier towarzyskich.

wysoki uradzał

Takie rozmowy toczą się w 
świetlicy MRN, w której urzę 
duje Komisja Poborowa.

Przed Komisją stają młodzi 
chłopcy z rocznika 1929 i 80. 
Wielu z nich to przodownicy 
pracy i aktywni działacze mło
dzieżowi. Już dawno postanowi 
li w jakiej broni chcieliby słu 
żyć. Lecz o tym, do jakiego ro 
dzaju broni zostaną przydziela 
ni decyduje komisja lekarska i 
poborowa. Każdy z poborowych 
przechodzi troskliwe badanie le 
karskie.

Do komisji zgłaszają się licz 
ni ochotnicy; są w wieku przed 
poborowym, pragnęliby jednak 
dostać się do WP.

Usprawnić pracę 
komitetów współzawodnictwa 

kolportażu prasy partyjnej 
powiatu słupskiego

Sprawa, zwiększenia prenu
meraty pism partyjnych jest 
jednym z kluczowych zadań, 
winna leżeć na sercu naszym 
organizacjom partyjnym.

Prasa partyjna jest orężem 
partii, przecież — to agitator, 
propagandzista, uświadamia i 
mobilizuje rzesze pracujące do 
wzmożenia wysiłków celem wy 
konania planów produkcyj
nych.

W tym celu został zorgani
zowany przez Komitet Powia
towej PZPR w Słupsku ko
mitet współzawodnictwa kolpor 
*ażu prasy partyjnej.

Do zadań komitetu należy: 
przez kontaktowanie się z listo 
noszami i doręczycielami wiej
skimi orientować się w iloś
ci prenumeraty. Komitet przez 
organizacje partyjne i maso
we, a przede wszystkim po
przez Związek Młodzieży Pol
skiej, Zw. Sam. Chłopskiej i 
Ligę Kobiet prowadzi szeroką 
akcję uświadamiającą, która

Dożynki w Kręgach
Radośnie obchodzono dożyn

ki w Kręgach pow. szczecince 
kiego. Centralnym punktem 
uroczystości była manifestacja 
na Piecu Sportowym. Tutaj 
złocisty kolor zboża mieszał 
się z czerwienią szturmówek i 
transparentów wzy walących 
do walki o realizacje s? «*:ioiat 
ki, do zacieśnienia soluszu ro 
botniczo • chłopskiego, do u- 
mocnienia przyjaźni ze Związ
kiem Radzieckim, ostoją poko
ju 1 postępu.

Długi pochód przedefilował 
obok trybuny. Brało w nim u- 
dział chłopstwo oracn’ace. ro- 
t -epicy z okolicznych znk*n- 
t w, młodzież i dzieci, wozy » 
plonami i traktory.

strzec naszych granic morskich 
na Bałtyku.

W świetlicy wyposażonej w 
najrozmaitsze pisma, gry i ra 
dio, aktywiści - zetempowcy 
prowadzą pogadanki z poboro
wymi, którzy jeszcze nie stanę 
li przed komisją lekarską i po
borową.

Tematem pogadanek jest wal 
ka o pokój i o Plan 6-letni. Po 
borowi • zetempowcy, czlonko 
wie partii, bezpartyjni, przo 
downlcy pracy szybko zaprzy
jaźniają się ze sobą, grają w 
szachy, dzieląc się wrażeniami, 
lub opowiadając sobie fragmen 
ty ze swego życia.

stwarza grunt do powiększe
nia prenumeraty.

Komitet współzawodnictwa 
kolportażu prasy partyjnej 
pow. słupskiego nie przejawia 
jednak aktywności. Wydział 
agitacji i propagandy KP 
PZPR Słupsk nie zatroszczył 
się o to, by zaopiekować się 
komitetem współz. Wydział 
ten musi systematycznie poma 
gać i kontrolować pracę komi
tetu.

W powiecie słupskim istnie
ją wielkie możliwości powię
kszenia kolportażu praBy par 
tyjnej, a o tym świadczą na
stępujące cyfry: tylko 10 proc, 
zetempowców pow. słupskiego 
prenumeruje „Sztandar Mło
dych”, 33 proc, członków 
PZPR prenumeruje „Chłopską 
Drogę”.

Te cyfry muszą zmobilizo
wać członków komitetu współ
zawodnictwa do solidnej pra
cy.

Turkowski Franciszek 
korespondent robotniczy

Udział w dożynkach przed
stawicieli Armii Czerwonei 
spowodował, że uroczystość 
przerodziła się w manifestację 
na cześć człowieka, którego 
imię jest sztandarem bojowni
ków o pokój 1 postęp, na cześć 
towarzysza Stalina.

Po zakończeniu pochodu 
przewodniczący prezydium 
Gminnej Redy Narodowej w 
Kręgach tow. Tomko podsumo 
wał osiągnięcia tegorocznej 
akcji żniwnej.

Uroczystość zakończyła żaba 
wa ludowa do tańca grała or
kiestra Armii Czerwonej.

Bolesław Mróz 
korespondent chłopski!

Wrzesny s ew gwarantuje

Spółdzielnie produkcyjne
» powiecie uialeckim

rozpoczęły zasrew zbóż ozimych
Na terenie naszego woje

wództwa szereg spółdzielni 
produkcyjnych przystąpiło 
Już do siewów jesiennych. Ja 
ko jedne z pierwszych siewy 
zbóż ozimych rozpoczęły spół 
dzielnie TOPORZYK, DA- 
LESZEWO, ZAWADA 1 WO
ŁOWE LASY w powiecie wa
łeckim.

Spółdzielnie te do siewów 
jesiennych przygotowały się 
bardzo starannie. Na licz
nych zebraniach spółdzielcy 
stawiali sprawę siewów jako 
najważniejszą 1 poświęcili jej 
swe wszystkie wysiłki. Słusz
nie mówili na zebraniach, że 
warunkiem dobrych urodza
jów, warunkiem wysokiej wy 
dajnoścl z ha zbóż ozimych 
jest przede wszystkim Ich 
wczesny zasiew.

Spółdzielcy przygotowali 
również na czas odpowiednie 
ilości nawozów sztucznych 1 
zdrowego, kwalifikowanego 
ziarna. Orki jesienne prze
prowadził spółdzielcom POM 
POM dostarczył również spół 
dzlelcom powiatu wałeckiego 
traktorów 1 slewnlków trak
torowych w wystarczających 
Ilościach. Siewy tych spół
dzielniach przebiegają spra. 
wnle 1 w najbliższych dniach 
zostaną zakończone. (C.Ł.).

Siewy jesienne rozpoczął 
również zorganizowany w 
dniu 13 sierpnia br. rolniczy 
zespół spółdzielczy w LEJKO 
WIE (gmina Wrzosowo, po
wiat kołobrzeski). Zespół ten 
mimo krótkiego okresu Istnie 
nla, okrzepł już organlza-

Młodzieżowe brygady 
produkcyjne 

w zaUądach DPPM 
w Ciłopie 

rozwiną 
współzawodnictwo pracy 

Na zebraniu roboczym zało 
gi naszej stolarni i tartaku w 
Człopie, zetempowcy stworzyli 
młodzieżowe brygady produk
cyjne. Brygady te Wezwały juz 
do współzawodnictwa wszyst
kie pozostałe brygady star
szych pracowników. W ten spo 
sób znacznie wzrośnie tempo 
produkcji i załoga urzeczywi
stni hasło rzucone przez mło
dzież: ■wykonać przed terminem 
roczny plan produkcji, a po
tem całą sześciolatkę.

W tym celu cała załoga po
djęła dodatkowe zobowiązanie 
Postanowiła ona, że przepra 
cuje bezpłatnie dodatkowo 6 go 
dżin pracy w ciągu jednego 
tygodnia.

Świadoma swych celów mło
dzież zetempowska ożywi za
kładowe współzawodnictwo 
pracy i będzie słuźvć przykła
dem jak należy bic się o wy
konanie planu.

1P. Ku&iafc 
korespondent robotniczy

wietrznych granic, naszej nie" 
podległości, tak aby nigdy nie 
powtórzył się wrzesień 1939 ro 
ku, który przyniósł narodowi 
polskiemu śmierć milionów jego 
synów i zniszczenie kraju.

— Ja i inni, którzy dziś po 
większają kadry naszego lotnic
twa, korzystającego z doświad 
czeń i wzorującego się na wspa 
niałych tradycjach i osiągnię
ciach lotnictwa radzieckiego, 
nie zawiedziemy pokładanych w 
nas nadziei przez klasę robot* 
niczą. Zapewnimy naszym ro
dzicom i wszystkim obywate
lom Polski Ludowej możność po 
kojowego budownictwa, realizo" 
wania Planu 6-letniego.

cyjnie 1 osiąga dobre wyniki 
w pracy. Spółdzielcy z Lejko, 
wa zawarli umowę na orki 
głębokie z POM w Dygowie, 
jednak POM nie był w stanie 
przeprowadzić szybko zleco
nych prac, toteż spółdzielcy 
orki te wykonali sami włas
nym sprzężajem konnym.

Obecnie spółdzielcy przy
stąpili do zasiewów Jesien
nych. Dotychczas zasiali oni 
3 ha zakontraktowanego rze- 
paku ozimego. Wszyscy spół
dzielcy w Lejkowle pracują 
ofiarnie 1 wydalnie, rozumie, 
jąc, że tylko w gospodarce 
zespołowej osiągną wysoką 
wydajność z ha. stworzą ze 
swej spółdzielni wzorowe go
spodarstwo rolne, stworzą 
dla siebie dobrobyt 1 przyczy
nią się do realizacji Planu 
6-letnlego na odcinku roi. 
nlctwa. (K. S.)

W ubiegłą niedzielę w dniu 
3. IX- br. rozegrany został to
warzyski mecz na boisku 
sportowym w Człuchowie po
między K. S. Gwardia Człu. 
chów ,JB“ klasową drużyną, a 
wicemistrzem klasy „A” 
Unią (Darzbór) Szczecinek.

Człuchowscy pionierzy spor 
tu wygrali mecz po zaciętej 
walce 2:0 (1:0).

Dla Gwardii bramki zdoby-

Kto ponosi winę 
za niepobrane towary

Odpowiedź na to pytanie otrzymaliśmy od 
pracowników Centrali Tekstylnej w Myślibo
rzu, którzy donoszą, że dotychczas w magazy
nach Centrali Tekstylnej w Myśliborzu leżą 
niepobrane przez PZGS Dębno, towary tekstyl 
ne na miesiąc sierpień. Pomimo kilkakrotnych 
zapewnień nas o przyjeździe ze strony PZGS 
Dębno — piszą dalej nasi czytelnicy — towar 
dla powiatu Chojna leży dalej i czeka aż za
rząd PZGS Dębno zbudzi się ze snu 1 rozprowa 
dzi go z miesięcznym opóźnieniem. A gdzie wy 
konanie planu?

— Czekamy wyjaśnienia ze strony PZGS 
Dębno. —

Pytamy dlaczego?
iiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiKiniiiiniKi

...w sklepie GS .Samopomoc Chłopska" w 
Przelewicach (pow. pyrzycki), kierownik skle
pu mając na składzie wędlinę odmówił Jej sprze
daży szoferowi z Centrali Ogrodniczej ze Szcze 
cina i innych , obcym” klientom, a sprzedał tyl 
ko swoim znajomym.

— dotąd zdarzają się wypadki takiego odno
szenia się funkcjonariuszy PKP do podróż-_ 
nych—jakie miało miejsce dn. 15.VIII na stacji 
kolejowej w Szczecinie — gdzie kasjer odmó
wił wypisywania biletów blankietowych na po
ciąg odjeżdżający o godz. 13.40 do Malborka. 
Dlaczego konduktor z tego pociągu nr. 7428 po
mimo kilkakrotnego upominania się o wypisa
nie biletu, nie uczynił tego narażając naszego 
czytelnika na zapłacenia 840 zł. tytułem ceny 
biletu łącznie z karą.

•
...przez niewłaściwe przechowanie produktów 

w lodowni w Trzebieży zmarnowano przeszło 
27 kg mięsa będącego własnością Gminnej 
Spółdzielni. Niedbalstwo to naraża na stra
ty G»

„.w podwórzu gospody ludowej w Trzebieży 
urządzono nieogrodzony śmietnik, obok któ
rego zmuszeni są przechodzić goście udający 
się do gospody na posiłek. Woń unosząca się 
z tego śmietnika zatruwa powietrze okolicz
nych terenów portu.

Przedsiębiorstwo Budowlano-Instalacyjne 
im. M. Nowotki w Sławnie nie dotrzymuje u- 
mowy w stosunku do szkoły podstawowej w 
spółdzielni produkcyjnej w Masłowicach. Bu
dynek tej sakoły miał być wyremontowany 
do dnia 30 sierpnia br. Tymczasem przedsię
biorstwo, w planowanym na ten remont terml 
nie zajmowało się głównie odnawianiem mlesz 
kań prywatnych w tutejszej gromadzie. 
Wskutek tego niesumiennego stosunku do włas
nych zobowiązań | zlekceważenie tak ważnej 
sprawy, szkoła nie mogła rozpocząć pracy 
nawet w tydzień po terminie.

Br. Clchaos
korespondent chłopski

Odpowiedzi Redakcii

W Krzymowie 
będzie światło elektryczne
W odpowiedzi na zamieszczoną notatkę na 

łamach naszej gazety, dotyczycą elektryfika
cji zesp. PGR Krzymów, ZO PGR Szczecin —* 
Połunie wyjaśnia, że ZEEW w bm. przystąpi 

do prac związanych z elektryfikacją miejsar 
wości Krzymów.

W zespole PGR Ziemomyśl zmieniono dyrek 
tora.

Sprawa zlej organizacji pracy w zesp. FGR 
Ziemomyśl poruszona na łamach gazety, po
twierdzona została przez kontrolę — zawia
damia ZO PGR Szczecin Południe.

Dyrektor zespołu Ob <5ler«zu!ki został kar
nie przeniesiony do innego zespołu oraz utrzy
ma! ostrą naganę.

Jak najszybsze przeprowa dzenie zbiorów siana jest 
warunkiem rozwoju hodowli. Pośpiech jest wska
zany, trzeba zebrać siano przed kolejnym deszczem

Traktory w orce jesiennej, na spółdzielczych polać**

Gwardia Człuchów zwycięża 
Unię (Darzbór) Szczecinek

11 Lewiński 1 Jastrzębski 
Szczególnie na pochwałę za
sługuje bramkarz Gwardii 
oraz obaj obrońcy, którzy 
dzielnie bronili bramki przed 
atakiem szybkiej 1 lepiej 
technicznie wyrobionej dru
żyny szczecineckiej. Sędzio
wał słabo ob. Flis.

Alfons Cywiński

— Do jakiego rodzaju broni 
zostałeś przydzielony? —

— Idę do podoficerskiej szko 
ły — odpowiada swemu koledze 
Stefan Piechowicz, syn szew
ca, który za kilka dni będzie 
żołnierzem Wojska Polskiego.

— Pragnę służyć w marynar 
ce — mówi ochotnik Stefan No 
wakowski, osiemnastoletni mło
dzieniec, pełen entuzjazmu i od 
wagi.

Stefan Nowakowski będzie 
marynarzem, będzie Wiernie

Synowie robotników, chło
pów, biedoty chłopskiej, pracu 
jącej inteligencji i rzemieślni
ków idą do szkół podoficerskich 
i oficerskich. Polska Ludowa 
daje im możność nie tylko zo
stania oficerami lotnictwa, ma 
rynarki czy innego rodzaju bro 
ni, ale również dalszego kształ 
cenią się.

Henryk Hora, syn drukarza, 
który sam już pracował jako 
drukarz, a obecnie pracuje Jako 
mechanik, idzie do oficerskiej 
szkoły lotniczej.

— Po ukończeniu szkoły lotni 
czej — mówi — stanę wiernie 
na straży obrony naszych po-



JEST WHZESBEN 1933 KOKU...

WYCIECZKA PO WARSZAWIE JUTRA
Na odbudowę Warszawy

Cyrk nr. 1 - TEATR RADIO PRASA
Jeżeli, Drogi Czytelniku, 

Interesujesz się Twoją stoli
cą, jeżeli śledzisz jej wspa
niały rozkwit i uczestniczysz 
w wielkim dzlc‘j, jakim jest 
budowana przez nasze pckole 
nie Warszawa, na pewno my 

śllsz często o t’ m, jak bę
dzie ona wyglądać przy kcń 
cu Planu G-lptniezo, jak się 
zm’enl jej oblicze?

Zapraszamv Cię więc na 
soscer we w-ześnloww dzień 
1955 roku. KTntvra1nie przez 
ten czas mora zp*"ć w pla
nach pewne zm'n"y. życie i- 
dzie szybko naprzód i retu
szu <e szczegóły.

Wyobraźmy wiec ■s-we, że 
1?st słoneczny dzień lnr>5 ro
ku i elektryczny pcc’ąg za
trzymuje ale na nowocze
snym wielkim 1 pięknym 
dworcu w nobllżu skrzyżowa 
nia trasy N—S z Alejami Je 
romiimsklml.

Ulica, na którą wychodzi
my. na makiecie ma conraw- 
da zaledwie około 4 centyme
trów. ale zapomnlimy o tym, 

przecież przenieśliśmy się w 
czasie...

xrq próżno szukamy wśród 
zieleni di*ew frontonu -za

służonej". ale szpetnej „Po- 
]on’i". Znikły nieestetyczne 
ozdoby cechujące domy bu

dowane w ko*»m ubiegłem 
stulecia: gmachy przy Al. 
Jerozolimskich sa nroste, no
woczesne j d’’'ymi oknami 
zwracają się ku placowi roz
ciągającemu sie aż do widnie 
jącego w dali „Cedergrenu".

Wśród trawników 1 kwia
tów wyrasta, opodal miejsca 
gdzie był dawniej dworzec 
główny. — ratu-z. Nad ośm'o ' 
k.at.na podstawą, oplecioną ■ 
kolumnada, wznosi sie on na ' 
wysokość około 16 pięter, Jest ■ 
smukły i strzelisty.

Patrzymy ciekawie w stro- 
rę Marszałkowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej, ale postana
wiamy Iść na razie prosto w 
kierunku Wisły. Alele są z 
rbu stron pleknle zabudowa- 
re .mijamy Kruczą i uśmie
chamy się... Tu już wiele 
. starych znajomych". Lśnią
cy od szkła ogromny gmach 
PDT. dalel „Orbis" a w głę
bi Kruczej maiome sylwetki 
domów Ministerstwa Prze
mysłu.

Pójdziemy do nich Bracką 
— a jednak nie, nie pójdzie 
my, bo Bracka znikła. Dom 
Ftołecznej Rady Narodowej 
[(dawny Zarząd Miejski) 1 
Dom Partii łączą rozległe 

skwery, komby, przejścia dla 
pieszych. Ruch kołowy został 
przesunięty pomiędzy Dom 

Partii 1 Muzeum, tak że No-

nosl około 7 pięter, ale są 
i wyższe jak na przykład, 
ten, który zamyka starą Mar 
szałkowską na wysokości Ko
szykowej. Nowozaprojektowa 
na Marszałkowska skręca lek 
ko na południowy zachód 1 
biegnie do Placu Unii — Po

lem Mokoto skim.
Patrząc na piękne miasto 

wracamy myślą do tych, któ
rzy je planowali 1 w trudzie 
realizowali, do inżynierów, do 
murarzy i robotników. Chwa 
ła budowniczym Warszawy, 
którzy uczynili ją tak wspa
niałą.

Dawną Aleją Niepodległo
ści (trasą N—8) przedłużoną 
aż do trasy W—Z — Alei Ge 
nerała Świerczewskiego — i_ 
dziemy w stronę Muranowa, 
Młynowa, Mlrowa. Wyrosły 
tu prawdziwie piękne, socja
listyczne osiedla mleszkanlo 
we, które posiadają wszyst
kie urządzenia społeczne i u- 
sługowe. Muranów rozciąga
jący się na przestrzeni 52 ha 
zamieszkuje 24 tys. mieszkań 
ców, posiada 13 sklepów, 9 
zakładów gastronomicznych, 
teatr, kinoteatr, dom kultu
ry, dwie czytelnie.

Wszystkie osiedla są zao. 
patrzone podobnie: praskie, 
mokotowskie, grochowskie, 
Wola i Koło. Zadziwia nas 
wielka, w pojęciu kapitali
stycznym, „rozrzutność miej
sca" — wszystko tonie w zle-

nle brak. Liczba pracowników 
warszawskiego przemysłu wy 
nosi — pamiętajmy stale, że 

to rok 1955-ty — 100 tys. o- 
sób. Zatrudnieni są w fabry 
kach samochodów, tokarek, 
lamp elektrycznych i wielu 
zakładach precyzyjnego prze 
mysłu .

Warszawa stwarza wspanla 
łe warunki dla młodzieży — 
cały wycinek MDM przy pla
cu na Rozdrożu jest jej po

święcony. Każde osiedle ma 
piękne gmachy szkół, żłób
ków, przedszkoli, ogródków 
jordanowskich, boiska. Szko
ły podstawowe, ogólnokształ
cące, zawodowe, wiele Insty
tutów naukowo-badawczych, 
rozbudowana politechnika — 
to w skrócie — Warszawa, 
miasto nauki. Niedaleka przy 
szłość, której wiele fragmen 

tów już w Warszawie zbudo. 
waliśmy, których coraz to 
więcej z miesiąca na miesiąc 
przybywa, jest naprawdę 

piękna. Bo Warszawa, to nie 
tylko wspaniałe rozwiązania 
architektoniczne, to przede 
wszystkim miasto będące po 
tężnym ośrodkiem robotni
czym, miasto rewolucyjnych 
tradycji 1 narodowych parnią 
tek, miasto godnie reprezen
tujące kraj socjalizmu, mia
sto zwycięskiego pokoju.

Janina Kuczewska

W dniu dzisiejszym na stadło 
nie Związkowca o godz. 11,30 
rozpocznie się atrakcyjna im
preza sportowa zorganizowana 
przez Związek Zawodowy 
Dziennikarzy, z której całko
wity dochód przeznaczony zo
stanie na odbudowę Warsza
wy.

Impreza zapowiada się nad- 
zwyczai ciekawie i będzie ob
fitowała w wiele atrakcji.

Program:
Godz. 11,30 — defilada za

wodników.
Godz. 11,45 — gimnastyka

specjalna.
Godz. 11,50 — pierwsza po

łowa spotkania piłkarskiego 
Cyrk Nr. 1 — reprezentacja 
Teatru, Radia, Prasy.

Notatnik sportowca
Członkowie koła sportowego przy 

CZWEM wyjechali ostatnio do LZS 
w Brojcach, gdzie w ramach uro
czystości dożynkowych rozegrali sze 
reg spotkań propagandowych.

• • •
Choszczeńska Spójnia przystąpiła 

ostatnio do zorganizowania sekcji 
pływackiej, której szkoleniem zaj- 
mle się inst. Macierzyński.

• • •
Zapisy do wyścigu kolarskiego w 

ramach próby 8PO dla nlezneezo- 
nych przyjmowane będę na starcie, 
który odbędzie się w dniu 1* bm. 
na końcowym przystanku jedynki a 
godz. 10.

Wyścig organizuje ZS Budowlani.
• • •

Dnia 11 bm. rozpoezna się ton- 
grywkl mistrzowskie rundy jesien
nej w piłce nożnej wszystkich klas.

W Moskiewskim Instytucie 
Architektury studiuje mło
dzież z krajó.? demokracji 
ludowej. Na zdjęciu: aspl. 
rant Toboiczyk przy pracy 

w atelier instytutu.

Godz. 12,20 — przerwa, za
wody lekkoatletyczne (sztafe
ty 3x51 m dla kobiet i 4x62 m 
dla mężczyzn.

Godz. 12,45 — druga połowa 
meczu piłkarskiego.

Godz. 13,15 — dalszy ciąg za 
wodów lekkoatletycznych 
(bieg 77 m przez płotki, dla 
starszych panów, pchnięcie ku 
lą, skok w dal).

Godz. 13,30 — pokazy i akro 
bacje w wykonaniu artystów 
Cyrku Nr. 1.

Poza tym zebraną publicz 
ność czeka wiele miłych nie
spodzianek.

Na miejscu ekipa sanitarna, 
punkt odżywczy i napoje chło 
dzące....

Snortowa niedziela
Godz. 10-ta—końcowy przy

stanek „1” — zawody kolar
skie na odznakę SPO.

Godz. 11,3o — stadion Zwią 
zkowca — impreza sportowa 
na odbudowe Warszawy zor
ganizowana przez Związek Za 
wodowy Dziennikarzy.

God. 13-ta — końcowy przy 
Stanek „1” — zakończenie wy 
ścigu kolarskiego dla listono
szy.

Godz. 14-t» — Wały Chro
brego — kajakowe mistrzo
stwa okręgu kół sportowych.

Godz. 14-ta — Łobez — kon 
kurs hippiczny.

Godz. 16-te — stadion
Gwardii — międzyokręgowe 
spotkanie piłki nożnej Po
znań — Szczecin.

Ze sportu radzieckiego.

Na zdjęciu: młoda sporK 
smenka radziecka w chwilę 

po wylądowaniu ze 
spadochronem.

Truman ratife pozory
Temperatura histerii wojen" 

nej wśród amerykańskich lu
dobójców podnosi się stale — 
w miarę niepowodzeń, jakie ich 
spotykają, a w pewnych wypad 
kach osiąga stopień forresta' 
lowego wrzenia.

Temu zapewne przypisać na
leży, że minister marynarki 
USA — Matthews wystąpił 
ostatnio w Bostonie z niezwyk' 
te wojowniczą mową, w której 
żądał ni mniej, ni więcej „tyl
ko rozpoczęcia" wojny prewen 
cyjnej przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Matthews‘owi 
zawtórował jeszcze gwałtow
niej i bezczelniej aniei ykański 
generał Anderson, szef jednej 
z wyższych szkół lotniczych, 
grożąc „starciem z powierzchni 
ziemi" wszystkich Wrogów rzą 
du zeaszyngtońskiego...

Wśród satelitów i wasali 
USA, którym bynajmniej nie 
uśmiecha się ryzyko „błyska
wicznych" awantur wojennych, 
zapanował — w związku z ty
mi mowami — prawdziwy po
płoch. Ale i w Wawngtonie 
powstała konsternacja: wiolo- 
mówni ludzie, jak min. Mat- 
theuls, lub gen.Anderson, nie w 
każde* sytuacji są pożądani, a 
już najmniej wtedy, gdy pozwą 
lają sobie na przedwczesne u~ 
jawnianie planów i zamiarów 
swoich — bardziej ostrożnych
— mocodawców.

Toteż na scenę wystąpić mu- 
siał sam prezydent Truman, 
aby jakoś ratować pozory i za
mydlić oczy naiwnym.. Genera
ła Andersona zdymisjonowano, 
ministrowi Matthews'owi udzie 
łono po cichu surowej naga
ny, a w końcu p. Truman, 
ucharaikteryzowany na anioła 
pokoju zasiadł przed mikrofo
nem i wygłosił radiową „poga
dankę przy kominku" — na. to 
mat. Wzniosłych i szlachetnych 
rzekomo intencji polityki wa
szyngtońskiej. Ale w końcu
— mówca wypadł z roli: 
spod anielskich szat ukazały się 
kły i natury, a usta dobrego ka 
znodńei zionęły ogniem i siar
ką. Jak grad, posypały się fał
sze. oszczerstwa, wymysły i po 
gróżki pod adresem tych wszyst 
kich. którzy wolą ..własny niż 
amerykański styl życia, którzy 
wyrazu „wolność" i „pokói" u- 
óywaią bez cudzysłowu »

Zrr-- o „pokojowych" dążę- 
->ach i zamiarach prezydenta. 
Trumana świadczy najlepiej 
rozniecona przezeń wojna ko
reańska, zaś najjaskrawsza ilu 
strada tych „pokojowych in
tencji" są ruiny i zgliszcza spo 
kojnych osiedli, zbombardowa
nych przez amerykańskich, lot
ników oraz tysiące trupów ko 
hict, starców i dzieci — ofiar 
ich bestialstwa.

Takie dowody i ilustracje prte 
konają świat o „pokojowości" 
polityki amerykańskiej bez po
równania lepiej { dobitniej, niż 
by to uczynić mogły eałe tuziny 
trumanowskich „pogawędek", 
cale miliony obłudnych słów.

— Zacharyczu! Armia Czerwona idzie do nas...
Matwiej pochwycił w krzepki uścisk dłoń Siłantija i nie 

wypuścił jej dopóty, dopóki ten nie opowiedział wszystkiego, 
eo mu było wiadome. A brodaty olbrzym miał co opowiadać. 
Rozbite przez Armię Czerwoną pojedyńcze oddziały wojsk 
białej gwardii 1 interwentów wraz z taborami ruszyły trak
tem. Żołnierze, przestraszeni natarciem Armii Czerwonej i 
wiadomościami o akcji partyzantów, rozbiegli się na wszystkie 

Btrony, składając swój loe w ręce przewodników. Siłantij Ba- 
kulin zaprowadził jeden z takich oddziałów w nieprzebyte 
mateczniki tajgi, a w nocy uciekł...

Tegoż dnia wieczorem Juksańska Armia Partyzancka, 
uformowana w jedną kolumnę ruszyła traktem na spotkanie 
jednostek Armii Czerwonej.

W pierwszych szeregach razem z Matwiejem Strogowem 
i Tinwfiejem Pierielotnym, jechała na żwawym jabłkowitym 
koniku Sokołowska.

Był to ostatni pochód partyzantów, zwiastun nowych, dłu
go oczekiwanych dni.

.IOZDZTAŁ DZIEWIĘTNASTY
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Wojna na Syberii była zakończona, front przesunął się 
daleko na wschód, do Zabajkala.

Po długiej tułaczce na nieopalanych dworcach kolejowych, 
po ostrych starciach z komendantami, przesiadkach z Dociągu

na pociąg, męczącym oczekiwaniu pod semaforem czy zwrotni
cą — partyzanci dojeżdżali w końcu do Moskwy.

Był mroźny poranek. Mrok nocny nie zdążył jeszcze się 
rozproszyć 1 strzępy ciemności zwisały z drzew i budynków 
osiedli letniskowych. Na pagórkach śnieg już stajał i ziemia 
była pstrokata, szaro-brunatna, jak wyliniała niedźwiedzia 
skóra. i

Lasy świerkowe, sosnowe i brzozowe gaje, ciągnące się 
wzdłuż toru, były miejscami wyrąbane i otwierały widok na 
wioszczyny kryjące się w dolinach rzeczułek. To tu, to tam 
kłębił się nad lasem dymek i tryskało złoto cerkwi i kapli
czek.

Roztrzęsiony dwuosiowy wagon, w którym jechali party
zanci, od dawna nie opalany, przemarzł i skrzypią! przy każ
dym wstrząsie, jak spaczony wóz. Partyzanci, nawykli do 
wszelkich trudów i niewygód, jakby nie dostrzegali zimna. 
Zgromadzili się przy oknie z wybitą szybą i oglądali okolice 
Moskwy.

Ożywienie opanowało zwłaszcza dziadka Fiszkę. Okolice, 
przez które biegła linia kolejowa przypominały mu ojczyste 
lasy syberyjskie, toteż wołał co chwila:

— Patrz, patrz, Mat.iusza, ten kawałek — to zupełnie, jak 
u nas nad Juksą. Pamiętasz, za Wesołym Jarem, na lewo od 
bagna?

Potem dziadek Fiszka zaczynał gorączkowo wypytywać 
Bielajewa. czy dobre zbiory daje ziemia podmoskiewska, jakie 
w tutejszych lasach spotyka się ptactwo i zwierzęta, czy prze
bywają one tu stale, czy też ukazują się tylko czasowo wędru
jąc w poszukiwaniu żerowisk.

Siłantij Bakulin i Miron Wdowin pochłonięci pytaniami 
dziadka Fiszki, słuchał’ Tarasa Siemionowicza z zaintersowa- 
niem. Jedynie Matwiej nie brał udziału w rozmowie. On to 
właśnie rzucił myśl, by Dojechać do Lenina. Myśl tę długo pia»

stował nikomu jej nie zdradzając. Anton Topiłkin, z którym 
się nią nieśmiało podzielił, poparł go z zapałem i osobiście wy
prosił zgodę komitetu gubernialnego na wyjazd delegacji par
tyzantów do Moskwy.

Matwiej patrzył przez okno na las, na cerkwie i letniska, 
przysłuchiwał się, o czym mówi Taras Siemionowicz z chłopa
mi, ale myślami był przy Leninie...

Wkrótce las zrzedł, skończyły się drewniane domki z we
randami i ogródkami, a zaczęły się brukowane kocimi łbami 
ulice i wielkie domy z czerwonej cegły i ciemnoszarego kamie
nia. Gdzieniegdzie nad domami widniały wysokie, czarne od 
sadzy kominy fabryczne.

— Oho, zaczyna się Moskwa, matka nasza — rzekł tonem 
uroczystym Taras Siemionowicz.

— To tak wygląda Moskwa! Nieprzebyty łasi — zawołał 
z zachwytem i zdumieniem dziadek Fiszka, ogarniając spoj
rzeniem olbrzymie murowane bloki i kominy fabryk.

Matwiej zbliżył się do okna i z wyciągniętą szyją patrzył 
na Moskwę poprzez ramię Siłantija Bakulina. Ujrzawszy w 
dali wysoki gmach z flagą na kopulistym dachu, Matwiej spy 
tał: I

— Tarasie Siemionyczu, czy to nie w tym domu pracuje 
Lenin?

Bielajew zmrużył oczy, milczał przez kilka sekund, a po
tem zaprzeczył ruchem głowy:

— Nie, Zacharyczu, Kremlu stąd nie widać — i spytał 
z przyjaznym uśmiechem zrozumienia: — Spieszy ci się?

Uśmiech Bielajewa ściągnął zmarszczki jego twarzy mię
dzy brwi. Taras Siemionowicz podniósł na Matwieja rozpło
mienione młodzieńczym blaskiem mądre oczy i przemówił nół< 
głosem;

wy Świat już nie dobiega do 
Placu Trzech Krzyży.

Autobusem jedzlemy na 
Marszałkowską 1 tu przypo
minamy sobie, że to wspa
niałe osiedle — MDM — było 
przedsięwzięciem 6-krotnie 

większym niż trasa W—Z.
Przeciętna wysokość domów 

w tej części miasta wy

leni, która na przykład na 
Mokotowie dochodzi do 62,8 
proc, całego terenu. Na jedne 
go mieszkańca przypada 
Średnio blisko 100 mtr. kw. 
zieleni. Ta zieleń jest błogo 
sławleństwem dla tak wielkie 
go miasta jak Warszawa, 
wchłania spaliny j dymy fa. 
bryczne — a tych w stolicy


